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Nr. 156. -y Rok Iv. 


Walka religijna 
czy polityczna ? 


Kraków, 11 czerwca. 


(o) Przed kijku dniami skończył się w Krako- 
wie zjazd polskiego Episkopatu. Miał on się 
wająć sprawami religijno-"moralnemi, sprawami 
więc, które rzeczywiście wymagają w obecnej 
chwili stanowczej rewizyi. w myśli starej zasą- 
dy, powiadającej, iż najlepiej sam gospodarz u- 
mie i powinien załatwić swe sprawy, „bez mię- 
szasiią się czynników postronnych, Nikt może 
mie oczekiwał tego zjazdu i jago wyników tak, 

jak my, połączeni ideowo z szeroko. 1ozlewają- 
' cym się w Polsce ruchem ludowym, Stosunek 
P. S, L. nie do Episkopatu, — bo ten jest i był 
całkiem jasny, — lecz do pewnych lokalnie wy- 
łaniających się zagadnień polityczno-społecz- 
nych, był bez watpienia. nieuregulowany i nie- 
jasny. Ruch ludowy, powstały przed kilkudzie- 
więciu laty, był ruchem emancypacy! chłopa 
polskiego z pod przewagi wych wówczas moż” 
nych rzyaników, które w kraju rządziły; czyn- 
nikiem tym była ówczesna szlachetczyzią, WYŁ 
szą biurokracya i... wyższy oraz średni kler. 
Zrzucenie z siebie przewagi potęg przeszłości 
było więc zarazem wyzwoleniem się od wpły- 
wów wyższego kleru. Robił to ks, Stojałowski, 
robili to ludawcy. Chłop był religijny, poboż- 
ny jednak stanął gJtwarcie przecińiko politycz 
nej przewadze wszystkich wstecznych Żywio- 
tów, Nie zdołali ruchu iudówego zgnieść bisku- 
pi, ani listami pasterskimi, ani nawet pomocą 
i siłą ówozesnego nządu. Ruch zwyciężał i szedł 
naprzód, > 

Szłachetczyzna legła, legł wireszcje rząd za” 
bonczy. Nie minęła jednak u pewnych śier na- 
szego kleru dążność do:opanowania z powrotem 
steru wsi naszej, — także w kierunku politycz- 
nym, do stworzenia mapowrót tej poięgi — tam 
u góry, — jaka istniała 30 lat temu. l 

Stad szły porywy stworzemia orgemizacy! po- 
litycznej w Tarnowie, Kiclcach, które się po- 
tem rozszerzyły na cały kraj. : 

P. S. L, uznając zawsze autorytet Kościoła 
w rzeczach wiary i religii, chciało sobie zącho- 
wać pełną autonomię w sprawach politycznych 
i g?spodarczych, To byto powodem walki części 


ezmo-społaczny określa zarazem nasz stosunek 
do Kościołą, religij, Boga? 

Czcigodny autor do tego twierdzenia pewnie 
saiń nie dążył; pewnie sam by tego nie chciał 
twierdzić, — komsekwencyą jednak sama się 
narzuca. Walka religijna byiaby gi będzie dla 
Polski „złem tak wielkiem, że zdolne ono bę- 
dzie zachwiać podstawami naszej tworzącej się 
państwowościi! To twiendzenie jest także twier 
dzeniem Raszem. 

Chcielibyśmy tu dodać jedno zapytanie: Czy 
Kościót — a właścwie nąsz Hpiskopat — chce 
twierdzić, że ma władzę j możność kierowiamiia, 
pogladami polityczno-splłecznymi narodu? — 
Czy i jaki ma do tego mandat? 

Jeżeli go sobie uzurpuje, — choć w to wątpić 
by należało, ~- łączy nasze najżywotniejsze 
sprawy z kwestyą religii, a następstwem tego 


te mentu; więc nie amerykańsko-businesow 


nastąpiła nowa zwłoka, Zawczięczać to należy 


zyę, wysunęła w ostatniej chwilą kandydaturę 
prof. Stanisława Grabskiego. Prez. Witos, do- 
trzymując lojalnie swego przyrzerzenie. przy- 
był w piątek wieczorem do Sejmu, aby zawiia 
domić przedstawicieli kłubów, wchodzących w 
skład większości sejmowej, kogo zamierza mia- 
nowiać ministrem spraw zagranicznych. Okaza- 
|ło się, że kandydatami tymi są p. Władystaw 
Skrzyński i dr Wróblewski, Klub P, S. L. o- 
świadczył, że, aczkolwiek  wysuwal własnego 
kandydata i nie kryje swoich zastrzeżeń co do 
wymiemionych kamdydatów, pragnie jednakże 
iść na rękę prezydentowi ministrów i gotów 
jest zgodzić się na panów Skrzyńskiego i ew. 
Wróblewskiego, Klub pracy konstytucyjnej, re- 
prezentowany przez posłów  Baworowskiego i 
Federowicza, wypowiedział się za p, Skrzyń- 
gkim, Klub mieszczański przez swojego prezesa 
posła Rosseta nie zajął wchec wymieniSnych 
kandydatów stanowiska negatywnago. Nato- 
miast N. Zjedn. Lud. i Chrz.-dem., a względnie 
p. Dubanowicz i Czerniewski, odparli wrącz, że 
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Walka o tekę spraw zagranicznyc 


Skrzyński, Wróblewski czy Grabski? — Endecya wobec gabinetu. 


Warszawa, (Telef, M.) W sprawie obsadzenie | Wróblewskiego, P. Dubanowicz żądał desygno- 
wakującej tekj ministra spraw zagranicznych . wania na ministra spraw zagranicznych p. Sze- 
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skie spakuiacye Hodurów į Mazurów, lecz na- 
sza najwyższą władza, nasz najwyższy autory- 
tet go wyjwołuje, To stwierdzić musimy į choë- 
my, P. S. L. ma swoje drogi polityczne i niemi 
pójdzie, drogą jego jest jasna, a droga ta nie 
pdzię nje koliduje z interesem religii, List — 
może jeszcze niewyraźnie, — sam kolizye siwa- 
rza, 

Chodziłoby mam jeszcze o masz stosunek do 
samego kleru. Stosunek ten zasadniczo jest po- 
prawny, Uznajemy księdzą każdego, jako kap- 
łana, możemy go zwalczać, jako przeciwmika, 
politycznego. „Na wojnie — jak na wojnie”... 
Dobrą jest <defemzywa, teoretycy wskazują jedr 
nak ofenzywę, jako znakomity środek walki. 
My starych doświadczeń wyzbywać się nie chca 
my, Uznając w zupełności autorytet religijno- 
moralny, przed narzuconą nam walką polity- 


będzie stworzenie w Posce nowego, straszliwego | czną nie ustąpimy. 


h. 


„a gdy te kandydatura nie znalazła od- 


tym razem Spółce sejmowej Dukanowicz-Czet | diwięku, wówczas wysunął osobę prof, Stani- 
niewski, która straciwszy cały tydzień na decy- } sława Grabskiego, Nie mógł jednakże powie- 


dzieć p. Dubanowicz, czy proponuje p. Grabsikie” 
go jako prezesa Komisyi spr. zaguamicznych i 
fachowca, czy też jako przedstątwicieta Związku 
Ludono-Narodowego. W ostatnim bowiem wy- 
padku zachodziłaby konieczność rozszerzenia 
obecnej większości sejmowej, co wymagałoby 
osobnych rokowań, Pose) Dubanowięz w odpo- 
wiedzi ra inierpelacye w tej mierze postanowił 
odwołać się do swego klubu. Zachodzi pytanie, 
jak na tę kombinacyę zareagują Narodowi De 
mokraci, Koła prawicowe w ciągu dnia piątko- 
wego dawały do zrozumienia, że z*miar wctą- 
gnięcia Związku Ludowo-Narodowego do więk- 
szości Sejmowej wywoła; w tym klubie dwie 
różne op'nie, Z jednej strony mówiono o moż- 
ności wstąpienia klubu do gabinstu, z drugiej 
zaś strony wyczuć można było chęć dalszego 
utrzymania się w rezerwie, Narod, Demokraci 
w „Gazecie Warszawskiej" to tylko zazmaczają, 
że lansowanie pogłosek, jakoby sejmowy Zwią- 
zek Ludowo-Narudowy wstąpił był do więkazo- 
ści sejmowej, nie odpowiada rzeczywistości. 


kleru į części Episkopatu przeciwko ruchowi 
ludowemu. Że jadnąk droga P. S. L. byla dobrą 
i właściwą, dowodzi najlepiej fakt, iż ruch lu- 
dowy potężniał i potężnieje, gdy grupki t. zw. 
„katolickie“ czy „chrześcijańskie“, jako stronni- 
ctwa polityczne, wloką marny żywot efemeryd. 
Możemy wymienić z osiątnich lat szereg stron- 
nictw, organów į działaczy, którzy wypływali 
ną widownię i zwykle po niedługim okresie 
znikali bez śladu. 

Obecnie robi się to już na większą skalę, a — 
powiedzmy dzisiaj już szozerze, — prologiem 
do tego stał się zjazd krakowski i pierwszy je 
go skutek, — ogłoszony wczoraj w miektórych 
pismach list ks, prymasa Dałbora 

List ten dla Polski jest nieszczęścjem į inj- 
tyator jego, właściwa sprężyna, którą go zaa: 
ranżowała, oddała sprawie narodu i sprawie 
katolicyzmu w Połsce przystugę zaiste niedźwie 
dzi 

Po wydaniu listu ks, Prymas Rzeczypospoli- 
tej stanął sam z jednej strony, a umieścił mj- 
liomowe rzesze naszego ludu katolickiego | re- 
iigijnego naprzeciwko siebie j może bezwiednie 
wywołał to, czego bezsprzecznie chciał uniknąć, 
— walkę religijna, Umieszcza on to wszystko, 
Bo jest wierne Kościołowi, w pewnych sboząch 
"tylko, w innych obozach widzi zaś jeno... wro- 


F cze stracily koniakt z nieprzyjać elcm, Na tym 
gów Kościoła. Ale czy pewien horyzont poljty-; odcinku akcya kocjuwa siopriowo likwiduje się. 


nie godzą się, ani na Skrzyńskiego, ani na 


ss ża a waria dhalina 

Niemcy przekraczają Qdre. 

Przegrupowanie niemieckie. — Likwidacya akcyi bojowei w rejonie środ- 
kowym. — Doskonały nastrój wśród powstańców. 

Sosnowiec. (Orient) Stwierdzono silne prze- | Niemcy w ostatniej chwili puścili ze stącyi Sła- 


grupowania nieprzyjacielskie na froncie górno- | węcic na powstańczy pociąg pancerny t. zw, 
śląskim w rejonie Olszowieo, Leśnicy, Zalesia, | dziką tokomoty'wę, która, nie wyrządziwszy ża 


Sławęcic i Kędzierzyna, Niemieckie oddziały, | dnej szkody, wpadła w ręce powstańców. Na 
silnie przerzedzone w ostatnich walkach, po o- | strój wśród wojsk powstańczych doskonały. 
trzymaniu znacznych posiłków z Niemiec, prze- Przyczynia się do tego dzielna į bohaterska po- 
kraczają Durę pod Kożlem i Krapkowicami, bez | stawa dowódców, oraz liczne przykłady męstwa 
żadnych trudności ze strony woje angielskich. | ze strony poszczególnych oddziałów. 
Przeprowadzona kóntrakcya ne Grodzisko, któ 4 3 
re Niemcy podstępnie zajęli, uwieńczona zosta- Komuni kat powstańczy. 
ła wyparciem oddziałow niemieckich z tej miej- Bytom, (E. E.) Główna Kwatera. Odcinek pòt 
scowosci i ponownem zajęc:em miasteozka | nocny: W rejonie Ziembowic Muśliny Rosnier- 
przoz dzielną grupę Bogdana, W rejonie Sta- | ki utarczki patroli. Odcinek środkowy: Oprócz 
rego Koźla walki toczą się w dalszym ciągu, | działalności patroli położenie bez zmiany. 0d- 
wszystkie jednak ataki, ziaierzające do przeła- | einek poludniowy: Ataki nieprzyjacielskie w re- 
mania frontu, zostały odparte. W rejonie środ- | ionie Raciborza zostały zlikwidowane. Wojska 
kowym — z powodu obsadzenia strefy neutral- | koalicyjne obsadziły okolicę strefy neutralnej 
nej przez wojska alianckie — oddzialy fowstań- | Stare Ołeśno, Wielkie i Stare Staniszowice, Wo- 
sowsko, Zimže Wody, Ujazi, Rudziniec, Łączne, 
Kieferstadt. 


z A ZE ON 


Str 2 


e 
p 


Anglicy pa stronie bojówe: 


niemieckich? 


Sosnowiec. (Orien) Do Gleśna, opuszczonego 
przez wojska powstańcze, w myśl pertraktacyl 
o linji demarkacyjnej, wkroczyły wojska an“ 
glelskie z oddziałem niemieckim, przeprowadza- 
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jac masowe aresztowania wśród miejscowych 
Folaków, 


Narady w sprawie pacyfikacyłl. 
Sosnaryiec (tel, M). W Płotnjew, powiat ole- 
ski, edbywajn się narady |) omaisyj alianckiej, 
władz powstańczych i Niemców w sprawie pa- 
cyfikacyj Górnego Sląska, 


Bojówki niemieckie nie ustępują. 


Rozkaz Hoefera niaanewrem. — Stanowisko nowego komisarza angielskiego. 


Bytom. (PAT). Obsadzenie strefy neutralnej, 
mającej wynosić 10 km, postępuje w dalszym 
ciągu. Ważniejsze punkta tej strefy zajmą Ab- 
glicy i Francuzi. Są to przeważnie miejscowo- 
ści, które opuścili Polacy, stosując się dó zo- 
bowiązania. Natomiast po stronie niemieckiej 
nie opuszczóno dotychczas żadnej ważniejszej 
miejscowości. Powstańcy opuścili Qleśno, irtóre 
zajęli Anglicy, ci mają również- zająć Dobro- 
dzień. Strefa neutralna przechodzić ma przez 
Strzelce, Ujazd, Rudziniec, Kotlarnię (Jakobs: 
„wald), Rury (powiat rybnicki). Do Rud przy- 
były wczoraj oddziały francuskie. Jak dotąd, 
nie przyszło nigdzie do starć między powstań- 
cami a Anglikami. Podobno generał Hófer miał 
wydać rozkaz wycofania się na pozycye z dnia 
8 czerwca, jednakże jego rozkazu nie usłuchano, 
co zresztą Höfer zapowiada w swojej nocie do 
komisyi międzysojuszniczej. W ten sposób roz- 
kaz ten należy uważać za pozorny. 


Jak wiadomo, komisya międzysojusznicza za- 
groziła Hóferowi na wypadek nieusłuchania roz- 
kazu zaprzestania daiszych ataków, że wojska 
koalicyjne opuszczą obszary przemysłowe i od- 
dadzą je w ręce powstańców. -Wykonując tę 
groźbę, wojska francuskie istotnie opuściły w po- 
niedziałek i we wtorek Tarnowskie Góry, pow- 
stańcy zaś zajęli to miasto. Skoro jądnak Niem- 
cy rozpoczęli opuszczanie pewnych miejscowo- 
ści strefy neutralnej, Francuzi z powroiem za- 
jęli to miasto, w którym powstańcy pozostawili 
swoją żandarmeryę. Pisma niemieckie przed- 
stawiają ofenzywę oddziałów koalityjnych jako 


akcyę, prowadzoną w porozumieniu z komisyą 


międzysojuszniczą, oraz jako pomoc wojsk a- 1 


lianckich w celu oczyszczenia Górnego Śląsika 
od powstańców. Oczywiście wiadomości te są 
kiamliwe. Koalicya bowiem nie upoważniła 
Niemców do akcyi po jej stronie. 

Stwierdzić należy, że nowy komisarz angiel- 
ski sir Stuart ocenia sytuacyę bardziej objek- 
tywnie, niż jego poprzednik, co ujawnia się w 
jego sprawozdaniu do rządu augielskiego, nadto 
w podpisaniu przez niego wspólnej noty do ge- 
nerała Hófera. Dowodzi to, że między genera 
łem Lerondem i nowym przedstawicielem An- 
glii, przyszło do porozumienia. 


Werbunek we Wrocławiu. 


Sosnowiee, (Orient) Napływ ochotników nie 
mieckich, odbywa się w dalszym ciągu. Stwier- 
dzono, że na głównym dworcu we Wrocławiu 
istnieje tajne biuro werbunkowe. Pod pozorem 
niesienia pomocy uciekinierom z G. Śląska, or- 
ganizuje się tam wszystkich niemieckich ocnot- 
ników przybyłych z głębi Niemiec i z G, Śląska, 
skąd następnie po wyekwipowaniu odsyła się 
wszystkich na front, Wrociawskj związek kup- 
ców i przemysłowców, zorganizował własnym 
kosztem doskonałe urządzony park sanitarny i 
oddał do dyspozycyi miejscowemu Oryeschowi. 
Oddział sanitamy wie Wrocławiu: rozporządza 
wielką ilością samochodów, przy pomocy któ- 
rych -odbywa się przewożenie rannych z frontu 
i transportowanie ochoimikow z Wroclawia do 
Brzegu. i a. e 


Obronne przymierze Rumunii z Czechami. 


Praga. (PAT) Na skutek porozumienia rządów 
rumuńskiego i czeskosiowackiego ustalono nastę- 
pujące punkta przymierza obronnego : 

Artykuł I. Na wypadek, gdyby Węgry, nie pro- 
wokowane, podjęły atak na jednego z kontrahen- 
tów, zobowiązuje się strona druga przyjść z po- 
mocą stronie zaatakowanej na warunkach okre- 
ślonych w artykule II tej konwencyi. 

Artykuł IL Kompetentne władze fachowe repu- 
bliki czeskosłowackiej i królestwa rumuńskiego 
ustalą we wzajemnem porozumieniu za pomocą 
konwencyi wojskowej, która będzie później za- 
wartą, potrzebne zarządzenia, konieczne do prze- 
prowadzenia obecnej konwencyi. z 

Artykuł IM. Żadna ze stron kontraktujących nie 


Anglia nie c 


hce mówić z Krasinem. 


będzie mogła zawrzeć przymierza z trzeciem pań- 
stwem bez poprzedniego uwiadomienia o tem stro- 
ny drugiej. 

Artykuł IV. Celem jednozgodnego postępowania 
w swoich dążeniach pokojowych zobowiązują się 
oba rządy zawrzeć układ w kwestyach polityki 
zagranicznej wobec Węgier. > 

Artykuł V. Konwencya ta pozostaje w mocy 
przez dwa lata od czasu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych. Po upływie tego terminu będzie 
mogła każda ze stron konwencyę wypowiedzieć. 
Konwencya jednakże pozostaje jeszcza w mocy 
sześć miesięcy po wypowiedzeniu. 

Artykuł VI. Konwencya ta będzie zakomuniko- 
waną Lidze narodów, 


Nota sowiecka oskarża Anglię o popieranie akcyi syberyjskiej. — Lord 
Curzon noty nie przyjął. 


Gdańsk (PAT) Tutejsze dzienniki donoszą z Lon- | 


dynu: Na skutek zajęcia Władywostoku przez 
wojska antyboiszewickie rząd sowietów wystoso- 
wał do rządu angielskiego, francuskiego i wło- 
skiego notę, w której oskarża rząd angielski O po- 
pieranie antybolszewickiej akcyi w Syoeryi wscho- 
dniej. Lord Curzon odesłał tę notę z powrotem 


Krasinowi, oświadczając, że nie może tej noty 
przyjąć, gdyż sprzeciwia się ona wszelkim zwy- 
czajom dyplomatycznym, przyczem niema żadnego 
wypadku, któryby można przytoczyć na poparcie 
zawartych w tej nocie oskarżeń. Zresztą rząd an- 
gielski wogóle w tej sprawie nie myśli wdawać 
się w dyskusyę z Krasinem. 


Sprawa ordynacyi wyborczej w Sejmie. 


Warszawa (PAT). Posiedzenie Sejmu: Przy- 
jęto w irzeciem czytaniu ustawy o banku vol- 
nym, poprawkę posia Matakiewicza do antyku- 
łu 28 statutu co do nominacyi dyrektorów. Przy. 
słapiono do noweli do sprawy o ubezpieczeniu 
funkcyonaryuszy prywatnych w byłym zaborze 
austryackim. / 

Przystąpiono do dalszej dyskuzyj w sprawie 
cofnięcia koncesyj, wydanych różnym towarzy* 
stwom j bankom na parcelacyę, 

Pos. Malinowski wniósł rezolucyę następują” 
cą: Wzywa się rząd do udzielenia prawa insty- 
tucyom jedynie prywatnyrn pancelowania grun 


tów, skążanych i przeznaczonych na ten ecel 
przez rząd, przy ścisłem zastogowaniu uchwały 
sejmowej o reformie rolnej z dnia 10 lipca 1919, 
oraz usteiwy wykonawczej z dnia 15 lipca 1920. 
Idzie o to, aby te pryw?ine instytucye miały 
praw Otylko Raroelącyi, a nia zakupu. 

W dyskusyi zabieuali glog posłowie Smala, 
Kawąlczyk i Staniszkie. orąz minister Raczyń- 
ski. 

W głosowaniu rzucono reaclucye posłów 
Stolarskiego j Maliqcwskiega, oraz pop awkę 
posłą kamialczuka, poczem pxzyjąto Iezelucyę 
kospisyi 
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Każdy €zyłelnik „Gońca Krak." 
może zostać milionerem, 


(, Bon szczęścia Nr. 13. 
e 


Nazwisko i adres: 


Don ten należy wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- 
łającego(cą) do uzyskania jednego łosu 
w premiowem losowaniu 16 misionowekK 
„Gońca Krakowskiego“. 


Lammas ani 


LEETTTE SAALI T LALELE TT a m 


Pos, Zamorski uzasadniał nagłość wniosku 
N, Z. L. w Sprawie uchwalenią ordynącyi wy” 
korczej do Sejmu i do senatu, 

Minister spraw wewnętrznych Skulski oia 
dczą, że nie jest przeciwny nągłości wniosku; 
lecz przewidziany termin ośmiu dni jest za kró- 
tki, aby można było przygótować ordynącyę wy 
borczą i za taką ondymacyę rząd nie mógłby 
przyjąć ©dpowiedziałności. Projekt Ordynącyi 
jest już ziożony do prezydyum rądy ministrów 
i jest tam rozpatiywany. Wkrótce mają się 
rozpocząć ferye sejmowe, trwające do września. 
Przed foryamj załatwienie tej sprawy jest nier 
możliwe, A więc dopiero we wrześniu, po doko 
naniu spisu ludności, 

W głosowaniu przyjęto nągłość tylko pierw” 
szej częścj rezolucyi, to jest wezwanie rządu do 
przedłożenia otdynącyj wyborczej, z opuszcze- 
niem słów: „w przeciągu tygodnia", 

Następne posiedzenie wie wtorek, 


O o 


Komisye sejmowe. 


Zaopatrzenie ludności w drzewo. 

Warszawą (PAT), Komisyą odbudowy kraju, 
pod. przewodnictwem posla Kędziora, w obecno- 
ści ministrą Narutowicza, zajmowała się pro- 
jektem zmiany ustawy z dnia 28 lutego 1919 r. 
o zaopatrywaniu ludności w drzewo budulcowe 
1 opałowego. Projekt określą dokłądnie cele, na 
które mą się wydawać drzewo budulcowie i 
wprowadza sankcye karne zarówmo zą niewy- 
konanie ustawy, jak į za niewłaściwe używió 
drzewa, udzielonego na odbudowę. Sprawa ta 
była przedmiotem obrad komisyi ekonomicznej 
i rady ministrów, Jednakże rząd nie powzigł 
dotąd decyzyi. Po dłuższej dyskusyj, w której 
ząbierałi głos minister Narutowicz, kilkunastu 
członków: komisyi i wnioskodawca p?seł Bryk 
uchwalono przedstawić uchwałę komisyi radzie 
ministrów. Następnie ustalono wedle referatu 
posta Wójcika, szereg rezolucyj co do sprzedazy 
przez wojsko baraków na rzecz ludności, 


Nadanie ziemi Żołnierzom. 


Komisyą wojskowa į r0lna obradowała nad 
wnioskiem związku ludowo-narodowego o ma- 
stosowaniu ustawy z dnia 18 grudnia 1920 r. 0 
nadaniu zlemi żołnierzom, Po referacie posła 
Czetwertyńskiego, minister spraw wojskowych 
dał odpowiedź, Dyskusyą na posiedzeniu na- 
stępnem. 


Wolny hande! od 15 iipca. 


Komisya aprowizacyjna obradowała nad pro- 
jektem ustawy o Wolnym handlu į zniesianiu 
ministerstwa aptowizacyi. Przyjęła artykuł 
pierwszy. który postanawia, że w dniu 15 Jipca 
b. r. wprowadza Sig na całym ohszarze Rzeczy” 
pospolittej w zakresie Obrotu ziemiopłodami i 
przetworami zupełną wolność handlu i oluótu 
wewnątrz kraju, 


Hh 
Poseł angielski u prez. Witosa, 


Warsząwa (tel. M.). Dzisiaj w poludnie odwie- 
dził prezydenta ministrów posał angielski, Maks 
Mueller, który wskązał ną przykre wrażenie, 
jakie wywołało w Anglii wystąpienie części 
prasy polskiej przecęwka pirzedstawicielstwu 
Wielkiej Brytanii w Warszawie i Lloydowi Ge- 
argeowi w związku z procesem o wyłudzenie 
przez jednego z oficerów polskich planów mobi- 
tizacyjnych, Premier Witos w odpowjedzi zązną 
czył, za ubolewą nad tym przykrym faktem i 
wyrażą nadzieję, że nie wpłynie om ną dalsze 
kształtowanie się stosunków między Anglią a 
Polską. Wobec tego incydent należy uważać ża 
wyczerpąny, 
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Zwierciadło polityczne. 
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Delegaci polscy na kontenemcyi ltewsiko-pol- 
skiej w Brukseli zażądali — jak wiadomo — 
współuczestnicUwa przedstawicieli  Wiłeńszczy: 
mmy w obradach, czego Litwini uznać nie chceli. 
Skutkiem tego przerwano rokowania bruksel- 
skie. Rząd polski oświadczył, że pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi sia na przesądzenie losów 
Wilna bez jego woli, 

„Słowo Wiłeńskie" wskazując, iż dzięki kon- 
sekwentnemu postępowaniu Polski ludność zie- 
mi wileńskiej będzie mogła się wypow iedzieć o 
przyszłości Litwy Środkowej — pisze: 

„Charakterystyczne, że nie Litwa, lecz Polska 
zażędała tego ujawnienia woli Wileńszczyzny. 
Dowodzi to, iż Ziem.a Wileńska jest tak ściśle 
spojona z Polską, iż ona nie obawia się jej glo- 
su, nie drży przed wyrażenem woli tej ludno- 
ści, gdyż wie, jaka jest ta wola. Natomiast Ko- 
wno 'i jego reprezentanci nie mieli odwagi do 
wypowiedzenia tego wniosku... Przeciwnie, zwal- 
ozali go. Wiedzą bowiem, że głos Wileńszczyzny 
zdemaskowałby ich, a ich  pretensye uczynił 
wprost śmiesznemi, 

Co więc teraz czynić? Bo, zdaje się, Polska 
przeforsuje swe żądanie, zamierzające do uczest- 
mictwa w przyszłej konferencyi delegatów Wi- 
leńszczyzny. Kto i kogo ma wysłać, jako przed: 
stawicieli Litwy Środkowej na nowe obrady 
polsko-litewskie? Czy ma ich mianować gen, 
Żeligowski, czy delegat rządu polskiego, p. Ra- 
czkiewicz, czy jakieś grupy, stronnictwa, maro- 
dowości? I na jakiej podstawie? Gdzie gwaram- 
cya, że ci lub owi kandydaci — mniejsza, czy, 
z partyi narodowo-demokratycznej, czy z obozu 
federalistycznego lub innego stronnictwa — są 
istotnie i bada wWyrazicielami woli większości 
mieszkańców tej ziemi? Takiej gwarancyi, nikt 
nie da j dać nie może. 

Dadzą ją tylko, jedynie i wyłącznie wybory 
ido Sejmu“ Wiłsńakiego, względnie un sam. Przy 
wyborach ludność wypowie Swą wolę w spra- 
wie przynależności państwowej Wileńszozyzny, 
tudzież objawi swe zdanie o projekcie Hyman- 
sa, Sejm zaś wybierze i wyśle owych delegatów 
na konfermcyę polsko-liiewską  *zaopatrzywszy 
ich w odpowiednie pelnomocnietwa i wskazów- 
ki. ; 

Należy przeprowadzić wybory do Sejmu wi- 
leńskiego, omówić na nim zagadnienia, doty 
czące przyszłości tej krainy, wybrać delegatów 
ma konferencyę polsko-litewskę i zaznaczyć ja- 
sno, wyraźnie, bez jakichkolwiek wążtpłiwości, 
wole Wileńszczyzny. 

Mańteryały, potrzebne do wyborów, są przygo” 
towame. Aparat, do ich przeprowadzenia, także. 


CUD ZYWII 
(Z „Ogrojca Baśni“). 


Król a wraz z nim i dwór cały jakby o parku 
zaponinial: bramy zaparto na żelazme wrzecią- 
dze i nikt z zamku tamtędy nie chadzał, Tylko 
po nocach strażnik grodowy, mdy wkało siedzi- 
bę królewską obchodził, nieraz szmery jakies 


slyszal, które od wzgórza szklanego płynęły. 
Lecz. że cziowiek był prosty i w moc czarów 
wierzący, przeto głogy owe wśród ciszy pomoc- 
mej strzygom przysądzał i milczał; może też du 
sza przeklńa Zawrata oderwać się od miejsca 
złoczynyu nie mogąc, nad wzgórzem krążyła, 

A jednak zajrzawszy uważniej na zbocze gó- 
ry dzwonowej, byłby odpadł snadnie inną przy- 
kzynę, Bo lubo gęstwa ogromna kłębila się na 
stokach i wszystko zakrywała, przecież ówdzie 
od sirony wsi rozgarnąwszy krzaki, odkryłby 
ścieżynę ubitą, co wijąc się skrętami między 
dziczą drzew, zmierzała ku szczytowi. Kto j3 
wydcptał ij poco, kto nią  Przzknadał się ku 
dzwonowi, wiedzieć trudno. To pewna, że we 
wsi coś o tem Sszeptano, radując "się z rokiem 
każdym goręcej 

Aż dnia jednego — a było już lat kilka po 
agonie czarownika — nad nanem usłyszała straż 
zamkowa gwar okrutny u wejścia do królew- 
skiej sadyby, Otwarto bramy i zbrojni pachol- 
kowie wylegli przed dwonzyszcze. 

Dziwny zaprawd: widok rozpostari się przed 
oczyma kneziowych kopijników. Cały dziedzi* 
miec zamkowy kołysał się tysiącem głów ludz” 


| 
| 


„EONIES KRAKOWSKI" 


przystąpić do wyborów i zwołania Sejmu Wi- 
leńskiegol 
Opinia polska przyłącza się do tego postulatu 
bez zastrzeżeń, 
-m OO- 


„Autonomiczny ambasador“. 


(stm) Przed dwoma dniami, w artykule „A- ; 


merykańskie dziwy naszej dyplomacyi“, poruszy- 
liśmy już sprawę nieznanej przedtem w Polsce 
noty rzadu polskiego do Stanów Zjednoczonych, 
na którą odpowiedzią była odmową wzięcia 
przez Amerykę udziału w rozstrzyganiu spra” 
wy górnośląskiej na rzecz Polski, Notą „polska“ 
(wyraziliśmy zaraz wtedy wątpliwość, czy wy” 
szła ona od miarcdajnych czynników rządu 
polskiego) byla tego rodzaju, że mogła wipra- 
wić w osłupiemie swoich, a we wściekłość — 
obcych. Istotnie, odpowiedź amerykańska, w ze 
stawieniu z cekoliczmościami, które jej towarzy- 
szyły, była wprost wymierzona przeciwko au- 
torowi noty „polskiej”. 

Całe „szczęście w nieszczęściu" jest, że — jak 
się obecnie okazuje, — notą ta nie wyszła 0d 
rządu polskiego, Warsząwski „Kuryer Polski" 
oświadcza: 

„Otrzymujemy z autentycznego Źródła wia- 
domość, że słynna już dzjś nota Polski do Sta- 
mów Zjednoczonych w Sprawie górnośląskiej 
zawdzięczą swe powsStanie į stylizacyę wyła- 
cznej inicyątywie posła w Waszyngtonie, ks. 
Kazimierza Lubomirskiego"... 


$ 


padek marki polskiei 


Str, 3 


Jest to prawdziae „novum“ w dyplomacyi. 
Pose:, który na własną rękę, bez porozumienia 
się ze swoim ministrem s4pbiaw zagranicznych 
i z rządem, wysyła do obcego rządu noty w pań- 
stwowych sprawach politycznych  pienwszo” 
rzędnej wagi. Fo takim akcie, ks, Lubomirskie- 
go trudno uważać za posłą, zależnego od rządu 
polskiego i zasługuje onna bardziej szanowny 
tytuł n. p. „autonomicznego ambasadora. Rze- 
czywiście — „książę pan“ i „autonomiczny atu- 
basador*, to nie źle brzmi; stąd już krok tyiko 
do godności „księcia autonomicznego" czyli po- 
prostu udzielnegoa. 

Żart na stronę, ale ta zabawa w dyplomacyę 
staje się już zabawą, niostety, bardzo koszto- 
wną dla Polski. Najgorsze może jest to — choć 
to się wydaje może paradoksem, — że nie ma 
się tu bezwarunkowo do czynienia ze złą wolą, 
hs. Lubomirskj niewątpliwie działał w: najlep- 
szej wierze j w najlepszych zamiąrach, Gdyby 
było inaczej, proste byłoby załatwienie się ze 
zkrodniarzem politycznym, Ale co począć, gdy 
wśród naszej dyplomacyi tyłu znajdujemy lu: 
dzi, zdelnych tylko do — niedzwiedzich usiug 
wobec państwa ?,,, 

W naszej polityce zagmaniczmej niemal tyle 
mamy „państw polskich“, ile poselstw w stoli- 
cach państw obcych. Każde prowadzi politykę 
na wlasna rękę, każde jest „autonomiczne“, Ko- 
go jak kogo, ale dyplomatów naszych „złota 
wolność“ polska nje może obejmować, Ci po- 
winni być silnie trzymami „w rękach" przoz 
kierownika rządu. I dlatego — nad wyborem 
dyplomatów trzeba się dłużej namyślać,,, 


wynikiem spekulacyi. 


Gniazdem spekulantów Wiedeń. 


Kraków, 11 czerwca. 

(stm) Przy ostatniej zwyżce walut obcych w 
stosunku do marki polskiej niestosunkowo wie- 
le zyskała na kursie korona austryacka. Ta 
„marna“ według popularnego przekonania wa- 
luta pieniądz żyjącego z dobroczynności koali- 
cyi Wiednia, która niedawno jeszcze marzyła za- 
ledwieo „al pari* z marką polską, w ostatnich 
dwóch dniach podskoczyła z 1'80 na 220, "Te 
chyba najmniej usprawiedliwiona różmicą kur- 
sów wywołała powszechne zdumienie. 

Jak się teraz okazuje spowodowała tę zwyż- 
kę korony a raczej zniżkę marki polskiej we 
Wiednia, obok ogólnych powodów, także przy” 
czyna czyste lokalna. Jeden z banków wiedeń- 
skich, żyjących ze spekułacyi walutowej, mia- 
nowicie bank pod firmą Ignacy Neuman, który 
podobne od czasu pokoju w Rydze grał na 
„haussę* naszej marki, zbankrutował, pozosta: 
wiwszy passywa 45 milionów koron, a zapasy 
marek polsk., posiadane przez ten bank, zostały 
sprzedane drogą egzekucyi, To oczywiście. 
zwłaszcza w okresie, gdy na markę polską po- 

ssania a 


kich: przybrany w świąteczne  przyodziewy, 
promieniejacy dziwną radością lud przyszedł w 
gościnę do władyki i domagał się sromkim 
głosem, by krół się pojawił: 

— Knezia nam dajcie! Po kneziaśmy przy- 
byli! Szczęsną wieści przynosim! Króla miłości. 
wego sprowadźciel A Żywe. a żywo! 

I kolebał się tltum stubarwny i chwiał roz- 
cchocony bardzo we wstęgach dziewek, świtach 
niewiast i w mażów sukmanach, 

A gdy Gromisław woli ludu posłuszny z 
świetlic grodowych zestąpił. pnwał go: lud 
mitujący i uniós}? ze sobą ku parkowi. Sto ra 
miom chwyciło za bramne kraty, Sto drugich 
podważyło zawory i wśród zgiełku obaliwszy 
zaporę, wtargnęli do wnętrza, 

A tam na wzgórzu już wrzała praca. Tysiące 
drwali jakby z bod ziemi wyrosłych rąbało drze- 
wa. trzebiio krzewną mątwę, mościło drogę. 

— Pod dzwon, kneziu. pod dzwon! 

A już i on przeglądał z pomiędzy obalin, o 
branv świeżo z kryjącego Ko gGiezła Spojrzał 
krół do środka i zdumiał. | 

Bo oto pod dzwonem w *llćlsce pustki, która 
przed laty zostawił, zobaczył wszystko po da- 
wnemnu: i staw rozlewał sia cicho w okolu ja- 
werowej zieleni j drzewa stały w pełnej krasie 
rozkwitu i ptaki przefruwałv wiegoło, 

„Właśnie z gaju nad wadą wybiegła para jele- 
ni, a za nią lekko poniykalac małe sarniątko, 
Wtem o dziwo! Miotnęty swe pyszne giowy i 
odpadły im rosochy; nie podlesłe już czarom 
mogi zmieniły swe ksztąsty. tułów ludzki przy 
brał wygląd i nad brzegiem wód stanęli, oplólł- 
szy się wzajem w uścisku Jasnota, pasterz z le- 
wady i Dziwa, królewna. 


Z DZA TERORY E PRADO EE ZE O ZZA DOP A, 


luje ogólna nagonka. spekulantów-zniżkowców, 
wywołać musiała dalszy poważny jej spadek. 
Pozatem podobno dwa dalsze wiedcńskię banki 
spekulacyjno-wałuiowe znajdują wię w przede- 
dniu bankructwa, co jest zresztą iaktem dość 
dziwnym, niemal nienaturalnym, ponieważ spe 
kulacya taka z reguły wychodzi raczej na edro- 
wie spekulantom, umiejącym jak kot zaiwsza 
spaść na łapy... 

Jakkolwiek się stania — czy owe banki zban: 
krutują, czy nia — okoliczności powyższe rzuca- 
ją ciekawe światło na sprawę obrotu marką 
polską na rynkach pieniężnych. Okazuje się, że 
w Wiedniu istnieje cały szereg banków, specya|- 
nie temu handlowi: się poświęcających. że tych 
banków jest za dużo, skoro niektóre z nich aż 
bankrutują. Okazuje się dalej, że to nieproszone 
„pośrednictwo“ spekulantów walutowych, zbyt 
rozwielmożnione, jest przyczynę  riadmiernych 
wahań kursowych naszej marki, że jej „konsu- 
menci“ tj. kupcy, potrzebujący marki polskiej 
bezpośrednio do obrotów hamdlowych, za duży 
skladają tym pośrednikom-spekulantom haracz, 

m ZE Ld 


Lecz tu cud nowy: 4 sarwiątko, co w slad za 
rodzicami wychynęło leśnego zapustu, teraz 
zrzucilo w niepamięć niedawną posłać j za 
chwilę pieściła matką na rku cudne, jasnowło- 
se chłopię, 

Wtedy ojciec podszedłszy do żeriwnikia, Żyw ji 
hoginii przedziwaej, skłonił się nisko i rękoma 
objąwszy kamienne węgłvy, w pokorze tak trwal. 

I znać miłym był bogini hold cichy pasterza, 
bo oto nagle buchnął z głębi ofiarnika płomień 
żywy. gorący i czeńwionym językiem siygnal pod 
szklany strop. 

Mocnym być musiał i jak życie potężnym, bo 
piorunciu porysowały się ściany dzwonu, zatrze 
szczało sucho szkliwo i potworna banig pękla 
w tysiączne kawały. A Jasnota i Dziwą z cud- 
uem swem pzcholęciem oswobodzeri z więzieniu 
lat wielu zeszli zę wzgórza kary, kierując nie- 
śmiało swe kroki ku  Królewskiemu rodzi- 
cowi... 

Kreg szczęściem Słoneczny na zamek ich oj- 
cowski sam wprowadził, gości z całej krainv 
sprosił i weselisko wyprawił, jakiego nikt od 
wieków nie pamińa. I godowali dni wiele w 
nadości bez granic i weselili się szczodrze wśród 
wina i miodu, biesiadnej ochoty i gędźby. A sdy 
już mieli zabawy do syta, król własną ręką 
włożył zięciowi koronę na głowę i następcą 
swoim uczynił. ; 

I kneziował po nim Jasnota lat wiele mądrze 
i szczośliwie, swcim łagodny i słodki, wrogem 
postnach i pegroza — przez lud wdzięczny „Kró 
lem z lewmiy“ przezwamy. 


Koniec. 


Si, E __ 


Okazuje się w dalszej konsekwencyi, ża jak 
Gdańsk na północy, tak Wiedeń na południu 
od nas jest głównem gniazdem spekulacyi, obr 
miżającej kurs miarki polskiej i ten to Wiedeń 
— jak wykazał już min. Biliński — oddziały 
wuje bezpośrednie ujemnie na kurs marki na- 
szej na giałdzie w Zurychu, a przez nią na cały 
rynek europejski... 

Spekulacya walutowa banków wiedeńskick 
obniża kurs marki polskiej dla dalszej i bliż- 
szej zagranicy. Faktem jest. że w tej bliższej 
zagranicy, która utrzymuje z nami stosunki 
handlowe — poza Austryą — marka pałska nie 
jest tak niechętnie przyjmowana bezpośrednio 
wprost za towary, Kupcy nasi, którzy czynią 
wiuksze zakupy czy to w Budapeszcie czy tna- 
wet w Pradze, mogą poświadczyć, że dokomy” 
wali tam, bardzo niedamno, wypłat w markach 
polskich przy relacyi daleko korzystniejszej, niż 
gdyby piacili daną walutą obcą, kupioną za go- 
4ówkę na giełdzie krakowskiej czy wiedeńskiej. 
Np. relacya marki polskiej do korony węgier- 
skiej wprost w Budapeszcie wyniosła im 3 i pół: 
1,a „via Wiedeń“ 4 i pół:1; rełacya marki poř- 
skiej do korony czeskiej wprost w Pradze — 
7 i pół kor. Cz. za 100 mp, gdy przez Wiedeń 
6 za 100. Są to różnice zbyt znaczne, any je lek- 
ceważyć lub złożyć na koszta bankowe, bo to 
są już koszta lichwiarsko-spekulacyjne, 

Chodzi teraz o to, pakiemi drogami ta speku- 
lacya wywierą wpływ aż na nasz wewnętrzny 
rynek pieniężny, ma nim szerzy panikę i nieuf- 
ność do własnej waluty. Kitka „ostatnich. proce- 
sów w Warszawie wyjawiło część tych tajemnic, 
jak spekulacya wychodząca ż Gdańska, obniżała 


Radek stwierdza 


w p. ADO ZR AE OOOO ZE CEE TEE EEEE EE PA, zmia sz" o 


„GONIEC KRAKOWSKIE 


kurs marki na giełdzie warszawskiej, Znający 
stę zaś na rzeczy mówią, że podobne miei i 


| węzły znalazłyby się pomiędzy rynkiem pienięż- 


nym wiedeńskim a małopolskimi, że spekula- 
"cyjne banki w Wiedniu zachowały swoje dawna 
wpływiy na część naszych finansów, że zresztą 
mają one drogi nielegalne, na których „poma- 
gają” swojej spekułacyt. Wyśledzżć je, zmiszązy é 
tajemne związki, trafić po nitce do kłębka i ad- 
ciąć wiedeńskie gniazdo spekulacyi od kama- 
łów, zasilających je sokami naszej waluty — 
oto zadanie, w którem powinny współdziałać na 
szę władze skarbowe z samem ministerstwem 
skarbu ma czele i poważne patryatyczne koła 
finansowe małopolskie. Dia tych ostatnich taka 
„spekulacya comtra'*' — spekulantom zniako- 
wym nie byłaby nawet bez zysku... 

Wiedeń skupił podobno 12 miliardów marek 
polskich. Można być pewnym, że nię zebrał tej 
sumy wyłącznie za towary, lecz przeważmie dro- 


gą spekulacyjną, Teraz podobno zaczyna się 
bać (?), gdyż zniżka marki polskiej zaczyna 
zbyt wielkie przybierać rozmiary, Ale w tem 


stracn nie bardzo trzeba wierzyć. _Spekulanci 
müiedeńsey też się nie boją, gdyż wiedzą, że je- 
żeli chodzi o „strate“ na marce polskiej, ta 


ceali i coś jeszcze dołoży, aby tytko zachować 
sobie tę najdogodniejszą drogą. oddziaływania 
na Zurych. Ten fakt 12 miliardów marek pol- 
skich w Wiedniu powinien dać do myślenia i 
wskazać na właściwe przyczyny zniżki naszej 
waluty, której suggestyi przynajmniej my we- 
wnątrz kraju nie powinniśmy się poddawać. 


katastrofę Rosyi. 


Szczury uciekają z tonącego okrętu. 


m ei- Z Kraków, 11 ozenwica, 

U) We wczorajszym numerze „Gońca Krak.“ 

podaliśmy, w artykule pod tytulem „Ginąca Ro- 
sya“, jaskrawe szczegóły z panujących obecnie 
w sowdepii stosunków. 
* Jaskrawem potwierdzeniem owiych wiadomo" 
ści jest wyważone w organie komunistów wie 
deńskich „Rothe Fahne“ oświadczenie Karoła 
Radka, jednego z najbardziej znanych przywód 
ców bolszewizmu, jednego z głównych dorad- 
ców Lenina i Trockiego, Bez ogródek, jasno i 
wyraźnie, omąwiając wewnętuzaą i zewnęńuz- 
ną sytuacyę rosyjską, wykazuje Radek całą 
beznadziejną porażkę współczesnej : Rosyi. Ze” 
zanie jego streścić można następująca: 

Armia czerńsioną stworzoną została środkami 
gwałtu i przymusu, Wobec strasznego położe” 
mia i skrajnej nędzy żołnierzy, którzy zmuszeni 
byli walczyć na 14-tu frentach, niemal bez o- 
buwia i bez pmawidłowego odżywiamia, tysiące 
żołnierzy, szczególnie ze stanu chłopskiego, u- 
ciekało z wojska, 

Chłopi z największą trudmością zmuszani by- 
H do dostarczamia produktów ziemnych wiel- 
kim miastom; tylko groźba, iż kontrrewolucya 
odbierze im ziemię, mogła ich skłonić do adda- 
nia najkomieczniejszych produktów. Dziś chłop 
przestął już wierzyć w kontrrewolucyę i nicze- 
go nie chce oddać bez odszkodowania. 

Rosya przeżywa olbrzymi kryzys gospodar 
czy, nie posiadając zupełnie żadnych maszyn 
rolniczych, kos i innych narzędzi rolnych. By- 
dłostan zmacznie się przerzedził, konie wyczer- 
pane, niezdatne są niemal do” użytku, najlep- 
sze siły robocze chłopa rosyjskiego zostały mwj- 
nowiane, 

Położenie klas robotniczych, jest bezmadziej- 
ne. Robotnicy przemysłu tekstylnago nie otrzy- 
mują częstokrać ami chleba, ani odzienia, ani 
mieszkania, Rosya bowiem, jak i wszystkie in- 
ne kraje, nie budując nowych domów, nie nar 
prawiając starych, przeżywa przesilenie miesz- 
kaniowe, 

W porównaniu z wszystkimi innymi Wiystat- 
czająco zaopatrzeni byli robotnicy w fabrykach 


amunicyi, musieli jedrtak za to pracować do 
12-tu godzin dziennie. 

Najlepszy element robotniczy wysyłany był 
na fromt, gdzie Rosya bolszewicka poniosła o 
wiele większe straty, niż w czasie całej wojny 
carskiej. Wskutek tego osłabiły się zmacznie 
szczerze rewolucyjne szeregi robotników. 

Takie te zeznania składa Karol Radek po 4 ro 
letniem blisko nieograniczonem panowaniu s0- 
wietów. Gonszego wyroku o całym systemie bol- 
szewickim i jego wpływach przedęwszystkiem 
na klasę robotniczą, nia mógł wydać najzawzię- 
tszy przeciwnik bolszewizmu. Dowodem zupeł- 
nej niepoczytalności naprawdę jest wszelka po- 
za granicami Rosyj. prawadzama propaganda 
systemu politycznego, który poniósł tak kata- 
strofalną klęskę, 

Równocześnie z zeznaniem Karola Radka, o- 
publikowanem w piśmie komunistycznem wie 
deńskiem, „Tribuna“ pragska podaje z Rygi © 
pinię o stosunkach w kierujących kołach so- 
wjeckich. udzieloną pewnemu dyplomacje za- 
gramicznemu pizez wybitną osobistość sowiec- 
ką, która przed niedawmem złożyła swój urząd 
aby przenieść się ną zachód, 

Wedle tych wiadomości, umiątkowani przy- 
wódcy komunistów spodziewają się tragicznego 
“prost obrotu sprawy i przygotowują się na ko- 
niec panowania sowietów. Urzędnicy sowieccy 
opuszczają swe stanowiska po wsiach i ciągną 
do miasta, aby nie zaskoczył ich nagły prze- 
wrót. Z Moskwy i z Petersburga najpowaążmiejsi 
przywódcy komunizmu pospiesznie wyjeżdża- 
ją za granicę, rzekomo w urzędowych misyach, 
z których już nigdy nie wracają; rodziny ich 
najczęściej wysyłane są jeszcze. wcześniej za 
granicę, W ostatnich czterech tygodniach prze- 
slano również znaczne sumy złota i zapasy klej- 


czy ir to, iż rząd sowiecki przystąpił świeżo „do 
„usuniecia najważniejszych dokumentów i w 
tym celu powiększył znacznie swój park lotni- 
czy. 
Mijają dni czerwonego Aranjuezu, 


Jak się uczą w Ameryce. 


1000 miliardów na oświatę wydają Stany Zjednoczone. 


Przywykliśmy wszyscy w Europie mówić © 
Ameryce, jako o kraju „zmaleryalizowanym", 
chociaż conag liczniejsze fakty mówią nam o 
czemś wręcz przeciwnem. Jednakże, jeżeli na- 
wet przyjmiemy tezę o materyalizmie Amery- 
kanów, to ten materyalizm wygląda wcale przy 
najmniej — intelektualnie, Materyaljstyczni o- 
bywaątele Stanów Zjednoczonych przedewszyst- 
kiem bandzo dobrze pojmują znaczenie oświaty, 


i szkolnictwa, a ogromne bogactwa naturalne 
kraju i płynące stąd wielkie środki materyałne 
pozwalają. z dnia na dzień stwamzać w tej dzie- 
dzinie rzeczy, na które u nas lata całe czekać 
trzeba, Dość powiedzieć, że Ameryka wydaje 
tocznje miliard: dolarów (przeszło tysiąc miliar- 
dów marek polskich) na oświatę ł łe w szko- 
łach początkowych jest dwadzieścią kilka mi- 
lionów dzieci, ~ 


Berlin chętnie przyjdzie im w sukurs, od straty 


| 
notów do depozytów w bankach angielskich | 
amerykańskich. O sytuacyj krytycznie 


Numer 156 - 


Dobre: ekonomiczne warunki pozwoliły też 
stworzyć w krótkim pizeciągu czasu. olbrzymi 
sysiem szkolny, który mimo Pewnej chaotycz- 
noścj, wykazuje duze zalety. Szkoły paczątzo- 
we są wszędzie, Istnieje de facto olbrzymia 
sięć szkałna, bez względu na Stan budynków. 
hez wagłęđu na urządzenia higieniczne i na 
kwalifikacye nauczycieli. Amerykanin wycho- 
dzi m załozenia, że byle szkełą istniała, można 
ką o I zdobyć odpowiednia 

uczycjelskie, wpow > k 
p enie. pe powadząć coraz lepsze 
, Myślą przewodnią saksinictwa w Ameryce 
wa Połączenie wszystkich Stopni Pa 
Na BaJnizszym szczebłu stoj szkoł ubli 
siedmiokłąsowa. We wszystkich dy. SE 
nach wprowadzony jest przymas szkolny, Szko 
ły początkowe sę państwowe lub parafialne Z 
Prawem publicznosci. W szkołach łych na rów- 
ni prawie z nauką stoj wychowanie fizyczne į 
ÓW wy spuiarwyności ręcznej, Dużo czasu po 

ca Się na wypoczynek, gry, ćwiczenia fi 
rezne 471 KA ery, Ćwiczenia fi- 

; soboty szkoły są zupełnie eczymn: 
piątki nauką trwa do | wę szosa a A 
dzieci uczą. się £—5 godzin dziennie. Wogóle, 
chociaż Amaryka mniej, niż Europa, obchodzi 
świął uroczystych, rek szkolny jest bardzo kxró- 

Języków w szkołe początkowej nie uczą wca: 
le, poza macierzystym, i to na wyraźne życze 
nie ludności, zamieszkującej daną okolicę (Po- 
laków, Włochów i t. d.), Z matematyki dają 
już w szkole elementarnej pewne pojęcia z try- 
gonometryj i geometryj, Niejednokrotnie uczą 
też dzieci formułek praktycznych w układach 
mnemonieznych. Z geografii i historyj uczą trl- 
ko tego, co dotyczy Ameryki, o Europie mało 
jest mowy w programach szkolnych. N%ucza» 
niem w szkołach początkowych Zajmują słę 
Prawie wyłącznie kobiety (80 procent), Są one 
bardzo nędznie płatne j na ogół słabo do zawo- 
du swego pizygotowane. 

Średnie szkoły, t. zw. „high schools", mają 
kurs czteroletni, przytem istnieje bardzo dużo 
„commercial schools", które są bardzo popular: 
ne, zwłaszcza dla kobiet, ze szkół tych bowiem 
rekrutują się biuralistki, buchałterki, stenogra- 
fistki jt. p. Odrębny typ stanowią, „agricułtune 
high schools“, przygotowujące do zawyodów.roł- 
miczych. Nauką polega na tem, że uczniowie 
kształcą Się mie tylko teoretycznie, lecz*każły 
z nich otrzymuje działkę gruntu, którą musi 
samodzielnie urrawić, sam sprzedaje zbiory i 
pizedstawia rachunek ewentualnych zysków 
lub strat. W razie wykazania Strat uczeń uzna» 
ny zostaja za niedastałtacznie przygotowanego j 
nie otrzymuje promocyj, 

Wogóle w całem wychowaniu myślą przewo- 
dmią jest przygotowanie do życią praktyczne- 
ge. To przedewszystkiem ilustruje cały system. 
szkolny i to też stąnowi różńicę między szkol- 
nictwem europeiskiem a amerykańskiem, Ma 
ono, jak widzieliśmy, i dużo swoich złych stron, 
ale materyalistyczni Amerykanie wolą mieć 
tymczasem szkolnictwo gorsze, niż żadne, wie 
rzą, że go potrafią udoskonalić, a gwarancyrę 
ZS, w tem, że środków na oświatę nie ża- 
uią. 


NA DOBIE. 


Dziesięć samochodów 
czy tysiąc nauczycieli? 


Nauczyciele gimnazyów państwowych zarabiają 
obecnie w Warszawie į Łodzi (gdzie ohowiązuje 
najwyższy w Polsce mnożnik 6830) przeciętnie od 
15 do 25 tys. marek miesięcznie, Jest to suma zbyt 
wielka (tak!) hy mozna ją było wypłacać w ca- 
łości do końca roku szkolnego. Dlatego też twór- 
cy ustaw i rozporządzeń zarządzili, że tak wygów 
rowana pensya dzieli się na dwa skladniki Jedn 
składnik — jest to tak zwany etat, drugi — to 
wynagrodzenie za godziny nadliczbowe. O 

Ponieważ w rozumieniu ustąwodawców jedynen 
wynagrodzeniem nauczyciala w przyszłości winien 
być etat, postanowiono samy etatowe wypłacać 
w clagu miesięcy dwunastu, a wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe tylko w ciągu miesięcy dzie- 
sięciu, wytrącając je w miesiącach lipcu i sierp- 
niu, O 

Jeżeli więc w maju j czerweu nauczyciel pobie- 
rał 15—25 tysięcy m. miesięcznie, to przeci w 
lipcu i sierpniu może wyżyć za marek 13—.16 tys: 
lekcyj wówczas nie daje, system nerwowy wypo- 
czywa, niech wypocznie też żołądek, Zresztą mie- 
siące te zame przez się tyle zawierają uroku, że 
absurdem powinno się wydawać dobijanie się o 
pewną ilość tysięcy, którę użyć trzeba bedzie na 
ordynarne opędzenie głodu. 7 


= Jak tylko wiadomość o tym buncie 


ma" 


Co innego samochodzik wajskowy jub - wogóle 
urzędowy — to przecież widomy, rzucający się w 
aczy i. w nos, obywatela wyobrazic! kułtury. — 
Na grzbiecie swym lotem strzały przerzucs « krań- 
ea na kraniec mia:fa pana rporu'z.. ka lub rete- 
renta. 

Na to mależy roż,* pieniadze. Góż a tego że 
taki sok cuchumący benzyną kosture ŁAW) ru. 
rocznie, a więc dziesięć samochodów —— 12 miło- 
mow marek (nie liczac odszkodawania za połama- 
ne członki ,przejechaaych obywateliy że za tę 
sumę mażna wypłacić 1090 nauczycielom pensyę za 
nosziny nadliczbowe w liycu i sierpniu, że raduk- 
cya 60 samochodów rozstrzyga sprawę całego nau 
czycielstwa gimn, państw., w Polsce, Mimo to 
wszystko na samochodach uszczedzać nie moż 11, 
łatwiej oszczędzać na żoładrwach nauczycielskich. 

Czasem odnost się wrażenie, że my przelew: 
my samochodami całą naszą kalturę — i nasz sa 
mochód urzędowy urasta do znaczenia symboli- 
cznego pojazdu. na którym polska państwowość 
mknie w przyszłość beztroskliwie, ale „z szykiem . 


ZYGZAKI. Qo 
Bunt w haremie... 
komisarzy bolszewickich. 


(0) W Liwadyi, w czarownych ramach pałacu i 
wspaniałego parku, które służyły za rezydencyę 
zimową dawnej rodzinie carskiej, powstała przed 
kilku miesiącami na mocy dekretu 3owieckięgo 
„kolonia kobiet ze sfer burżnazyjnych, zwiiązanych 
1 rządem sowieckim, Kolonia ta poddaną została 
pod dyrekcyę „towarzyszki“ Natałfj Świridowej z 
Moskwy. i 

Kobiety, które weszły w skład tej kolonii nie 
pnawały sobie z początku sprawy z tego, do ja- 
kiego calu miały być użyte. Wkrótce jednakże po 
zaiożeniu tej instytucyj, Liwadię i jej okolicę za- 
ezeli nawiedzać obficie wszyszy ci komisarze lu- 
dowi, którzy po okresisa gorączkowej pracy w Mo- 
skwie į Petersburgu uważali za stc-owne i konie- 
czne udać się na miły odpoczynek w gronie „k3- 
biet burżuazyjnych, należących do rządu sowie. 
ckiego*. 

Niewiasty z „kolonii“ znosiły zrazu z poddanięn] 
owe odwiedziny, pewnego pięknego dnia jednakże 
rozwiaiy sztandar buntu i calkiem poprostu za- 
mordowały wielu z przybywających w gościnę ko- 
mizarzy, jak niemniej i „towarzyszkę“ Świridawą. 
dcszła do 
Sebastopolu. wysłany 'Żostał stamtąd oddział kawa- 
łeryi czerwonej do Liwady] w celu stłumienia nie- 
pożadanego odruchu zbuntowanych kobiet. Woj. 
sko bolszewickie obległo pałac; zabiło na miejscu 
dwanaście „kobiet z burżuazyi”. resztę wzięto do 
niewoli, 

Rząd moskiewski rozkazał przeprowadzić surowe 
fiedztwo, które w rezultacie powołało licznych 
"członków rządu sowieckiego do odpowiedztalnośsi 
za ich czyny przed trybunałem rewolucyjnym; 
trybimał skazał ich ina dwa lata więzienia i na 
wykluczenie z WSzelkiej „służby państwowej“ na 
przeciąg lat pięciu, 


e 
NADESŁANE. 


Laktady graficzne KOLANSKICH 


(dawniej ORGELBRANDA SYNOW) 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście L. 66, 


przyjmują zamówienia na Kalendarze 
blokowe, biurowe, kieszonkowe i t. p. 
na rok 1922. 14193 


Nawo otworzona | Nowo otworzona 


KLINIKA LALEK 


* Kraków, ulica Basztowa 15 


posiada wielki wybór lalok od 100 Mkp, wzwyż, przyjmuje 
lalki do naprawy, oraz ma na skiadzio wielki wybór zabawek 
i galanteryl, 4423 


służąca 
zna!łąca sę na kuchni, do dwojga „osób 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia ul. Czapskich 


L. 1, lli. piętro oficyny od 12 do 2-giej 
w południe. 


"." Reklama `.” 
dźwignią handlu. 


„GONIEU KRAKOWSKI" 


USKUTECZNIA 


WYPŁATY 


Sir, 5 
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CYJNYCI 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


W WARSZAWIE 


MAŁY FEJLE1ON. 
LEON KRUGZKOWSKI 


Dusza moja... 


Dusza moja jest czysta, jak pieśni dziewczęce 

1 jak śnieg, w gór błękitnych ukryty załomy — 
Choć pragnię ją obnażyć życie wzrok łakomy 

1 wciąz wyciąga ku niej pożądkiwe recet. 


Po labh promienych fali snuje się. nietkniętą 
żadnym brudem. ni stomeęm: — modli się kłękitom 
Iw tajn bytu spogląda swi:timą, mięzakrytą 
I myślom daje jasność na zadumaąń święta.. 


Czasem przemawia do mnie p:złnem światta słowem, 
Co, jak piosnka dźziewczęcą, strugą pereł dźwięczy 
I rozpyła sie cudnie w przestworzu rożowem r 


Czasem objawia mi się. na promieniach tęczy, 

Pełna ciszy, w przymgieniu słonecznego rana g— 

We własnym, błędnym Smutku dziwnie zakochana! 
13 marca 1921.- 
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TEATR IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Sobota: -Ladv Frederic". 
Niedziela popałudniu „Ksiega Hioba", 
wieczorem: „Powrót 
> TEATR „BAGATELA“ 
Sobota: „Nerwowa awantura", 
Niedziela, bopoludniu: „Kobietą bez skazy", 
wieczór: „Narwową awantura“  % 
TEATR POWSZECHNY 
Sobota: „Wilhelm Tel". 
Niedzięlą popałudmu: „haika“; 
wieczorem: „Razwiedźmy Się . 


Czerwca 


OPERETKA W NUWOŚCIACH + 


Sobota: „Juszi tańczy. | 
Niedzieła popdłudniu. „uszi iańczy*, 
wieczór: „Juszi tańczy” 


pa y 
O stanowisko prezesa G. U, Z, 
(1.) Jak się dowiadujemy prezes Okręgowego 


Urzędu Ziemskiego w Krakowie dr Benedykt Ła- 
cki nie przyjął proponowanego mu stanowiska pra 
zesa Głównego Urzędu Ziemskiego w Warsząwie. 


-Ma 


Odezwa P. P. S. przeciw komunistom, 


Z Warszawy donoszą: „Robotnik“ ogiasza odezwę 
do wszystkich organizacyi PPS-:w sprawie kampa- 
uili, która żywioły komunistyczne prowadzą celem 
rozbicia polskiej partyi socjalistycznej, Tę robote 
prowadza z rozkazu trzesdej międzynarodówki i 
za jej pieniądze agenci partyi komunistycanych, 
wśród kiórych główną rolę Odgrywą Jerzy Socha- 
cki, poseł lańcucki (Przemyśl, Qzesław Porankie. 
wicz (Poznań). Odezwa stwierdza, że tych komuni- 
stów zarząd PPS usunął ze Stronnictwa, 


O spolszczenie kościoła ewangelickiego w Polsce. 


Ewangelicy Polacy wszczęli w ostatnich ezasa'h 
anergiczną akcyę o wyzwolenie sie z pod przemo- 
żnego ;wpływu tewangelików Niemców, , Superin- 
tendent zboru ewangelickiego, Pastor Bursche wy- 
stąpił niedawno przeciw sprowądzaniu do Polski 
pastorów z Niemiec, którzy 5% Prz.wążnie hakaty- 
stami. Najbardziej zniemcz%m są ewangelicy w 
Małopolsce, zwłaszcza po wsiach, gdzie istnieją ko- 
lonis hiemieckie, sprowadzone przez dawne wiądza 
austryackie w celach germenizacyjnych, 

Zjazdy ewangelików pelskich, m: p, niedawno 
odbyty w Krakowie zjazd — uchwalają rezalucye, 
domagające się regularnych nabożeństw polskich. 
nauki religii w szkołach ewangelickich w języku 
polskim, wprowadzenia metryk w tymże języku. 


| warezawskiej. 
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„ zborąch wymagano znajomości języka po:.skiega 
w słowie i w piśmie, Domagają się wreszcie. by: 
paztorowie i nauczyciele w Polsce, nie urniejący. 
jeszcze po polsku, w przeciągu dwóch lat nauczy 
li się jezy ka polskiego, przedstąwiąjąc odpowiednie 
świadectwa. 

a 


Pomnik kotszewicki wysadzony w powietrze. 


(1) Ukraińskie biuro prasowe donosi za „Daily 
Heraldem", iż 15 maja b, r, w czasie musztry ma- 
rynarzy w Petersburgu, został w oczach wajsk3« 
wości i publiczności eywilnej wysadzony w po- 
wietrze wystawiony przez bolszewików pomnik 
przywódcy bolszewizmu Klodanskiego, zartiordo. 
wanego w r. 1918 przez nicznanych sprawców, 

Wskutek paniki wywołanej tym czynem spraw- 
cy zamachu na pomnik zdołali uratować się uciza- 
czką, 


Krakowscy akademicy w klasztorach" 


Braki miesźkaniowe zmuszają lulzi do szukania 
róznych sposobów, Na nienajgorazy wpadła kra. 
kowska młodzież akademicka — Przed kilkoma 
dniami odbyła ona wiec w sprawie swojej nędzy 
mieszkaniowej ï uchwaliła uciec się do różnych 
radykalnych srodków, między innymi — do zdo- 
bycia pokojów w krakowskich klasztorach mę- 
skich, wychodząc ze słusznego załozenia, że są one 
zbyt słabo zamieszkałe, 

Rezolucyę swoją miodzież akademicka wprawa. 
dziła w czyn. Zwróciła się ana do właz ducho: 
wnych z przedstawieniem w tej sprawie, które nie 
pozostało bezskuteczne, Tak się dowiadujemy. k$, 
biskup Sapieha waxpowiedział się za uwzgłędni- 
niem postulatu młodzieży i obecnie w każdym kla- 
sztorze mieszka po 4 akademików. W Bursie zaś 
akademickiej przy ul. Garbarskiej mieszkają prūs 
ferowie. 


Obiady po 10 marek dla inteligencyi 

krakowskiej. 

(T) Amerykańska misya  ratynkowa pragnąc 
przyjąć z pomocą inteligzncyi, zwłaszcza emerytom 
i wdowom. zakłada kuchnię przy ul. św. Krzyża 1, 
Lokal ten, w którym dawniej mieściła się herba- 
ciurnia miejska, odstąpił z całą gotowością p. wi, 
ceprezydent Rolle, na cele tąj humanitarnej ku» 
chni, Otwąrcje kuchni nastąpi w nieizielę 12 bra. 
o godz. 1 w południe, Obiady po 10 mk. będa wy- 
dawane za legitymacyami. po które należy się 
zgłaszać w sobotę 11 b. m w lokalu kuchni oq 
godz. :-—6 popol. Kuchnia prowadzoną będzie 
przez katolicki Związek Polek, Zaznaczyć mależy, 
że migya amerykańska na zalożenie kuchni oprócz 
prowianiów nie dała żadnej gotówki, gdyż tej na 
ten cel nie poviadała, 


Oo =s 


Lmiany w personalu artystyczn, teatry im, Slowarkieno 


IT) Jak się dowiadujemy tease im. Slowackiaga 
(rac| zzereg wybitnych sił artyatyeznych ma rzecz 
teatrów warszawskich, Pp, Bracki į Opwid zostali 
zaangażowani do teatrów Hellera, p, Nowakowski 
do teatru Polskiego. Opuszczają również Kraków 
panie Holterowe  Malanowieczówna i Tryniewiczo- 
wng. 

Usiąpienie tych Miystów uczyni w krąkowskim 
zespole poważną lukę. 


Z TEATRU BAGATELA, Dziś w sobotę 11 pa rar 
szósty „Nerwowa awantura 3 ekłava sztuka G. 
Zapolskiet. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, Dziś w sobotę f zju- 
tro w niedziele dwa razy „Juszi tańczy”, operetka 
Benatzkiego, ciesząca Się atlaiem powod:eniem 

DEBIUT KRAKOWIANKI W OPERZE WAR- 
SZAWSKIEJ, P. Aga Fontana, uczennica mi- 
komitei śpiewaczki wąrszawskjej p, Buszkowskiej, 
debiutowała z wie!kiem powodzenim w partvi Sie- 
bla, Gounodowskuezo „Faustą' „— Publiczność 
warszawska zeożowała utalanitowanej debiutantee 
nader gorące przyjecie oklaskutać ja przy otwar- 
tef scenie wywołując kilkakrotnie bo zabadnię- 
ciu kurtyny. P. Fontana wejdzie w skład opery 


"ZŁ, a 


INGRES NOWEGO KRÓLA KURKOWEGO odbe- 


! dzie sie w niedziele 12 b m, okoła godzinv szóstej 


wieczór, Da wiadomości wczorai podanej w dzien- 
ulkach wkradła sie cp do godzin pomyłka 


Dalej domagają się, aby przy obsadzaniu urzędów | W NIEDZIELE, dn, 12 b. m, w pieknym Barku 


LJ 
- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Dramat miłosny w Krakowie. 


Zdradzony kochanek napada na niewierną i rywala. — Rywal ciążko ranny. 


(Ty Wczoraj około godziny 10-tej wieczorem ro- 
zegrała się krwawa scena przy ul Jagiellońskiej — 
podczas której omal nie padłę oflarą życie ludzkie. 
W domu pod 1 Ś, II p., przyjmowała niejaka Jó- 
zela Miernikowa, wdowa, dwóch  szoferów z In- 
spektoratu armii: swego kochanka plut, Stefana 
Gawła i towarzysza jego plut. Żydkiewicza. Cała 
ta trójka nie przeczuwsjąc mic złego zabawiała się 
wesoło przy suto zastawionym stola. 

Około godziny 10 wieczorem do mieszkania Mier- 
nmikowej wpadło nagle kilku mężczyzn  uzbrojo- 
nych w rewolwery. Jeden z nich, były kochanek 
Miernikowej, Szer. Stefan Lis, wpadł na środsk 
pokoju. a widząc osłupiałą Miernikową w towarzy- 
stwie swego rywala błyskawicznym ruchem 
DOBYŁ REWOLWERU I STRZELIŁ DO 'SWEJ 

DAWNEJ BOGDANKI. 

Miernikowa  zatoczyła się i runęła na ziemię 
zamdlona, 

KULA CHYBIŁA, 

Jeden z napastników 
POCHWYCIŁ PALĄCĄ SIĘ LAMPĘ NA STOLE 

I RZUCIŁ NIĄ W STRONE GAWŁA, 
raniąc go ciężko w okolicy oka, 

Z chwilą zagaśmięcia lampy 
WYWIĄZAŁA SIĘ W CIEMNOŚCIACH GWAŁ- 
/TOWNA I MORDERCZA WALKA NA ŚMIERĆ 
| I ŻYCIE, 

Walczący pochwycili krzesła, flaszki i jęli niemi 
miotać w stronę przeciwników. W czasie walki 
. WSRÓD OGROMNEGO KRZYKU PADAŁY STRZA- 

ŁY REWOLWEROWE 


ı mienicy. | 

Jeden z widzów, p. Kwiatkowski, zawiadomił 
odwach i inspekcyę połicyi. 

Natychmiast z odwachu na miejsce zajścia uda- 
ła się silna patrol wojskowa pod dowództwem 
ppor. Mondzelewskiego, w towarzystwie inspektora 
rejonowego Czupila, Na wieść o zbliżaniu się po- 
Hcyi awanturnicy momentalnie opuścili mieszka- 
nie Miernikowej, pragnąc się ukryć. Policya za- 
stała drzwi mieszkania Miernikowej zamknięte, Po 
kilku minutach stukania drżąca  Misrnikowa 0- 
tworzyła drzwi. 


OCZOM PRZYBYŁYCH PRZESTAWIŁ SIĘ STRA- 
SZNY WIDOK. 
Całe mleszkanłe było zdemolowane doszczętnie 1 
przedstawiało obraz pobojowiska, 
* TU I ÓWDZIE CZERWONEMi PLAMAMI ZNA. 
CZYŁY SIĘ KAŁUŻE KRWI. 


Po pewnym czasie wszedł do mieszkania cięż- 
ko ranny plut. Gaweł, który dokładnie opowiedział 
całe zajście, WV protokole zeznał Gaweł, że szer. 
Lis zazdrosny o swą byłą kochankę, która przed 
kiiku tygodniami z nim zerwała wiedząc, że Ga- 
wel przebywa w mieszkaniu Miernikowej, uplano- 
wał na rywala napad w towarzystwie dwóch szer, 
rzeżnikhów z Wojsk. Urzędu Gospcdarczegc: Józefa 
Janickiego i Dawida Granda. Natychmiast przed- 
sięwzięło rewizyę w całej kamienicy za zbiegłymi 
Janichim, Grandem, oraz Żydkjewiczem, których 
odnslezńono w piwnicach. Janicki zdołał zbiedz. 
Pozdktałych odprowadzono na odwach, celem spi- 
sania protokołu ij oddania w ręce żandairmeryi, 

| poczem ciężko rannego Gawła  odstawiono do 
szpitala okręg.. gdzie mu opatrzono rany, 


które ściągneły tłumy publiczności pod okna ka- 


Wykrycie szajki groźnych 


włamywaczy. 


Krakowscy włamywacze na gościnnych występach w Myślenicach. 


dF Kraków, 11 czerwca, 
(T) Przed niedawnym czasem wlamano się do 
sklepu „Manufactura“ p. Lipschuetza przy uli- 
ef Krakowskiej l. 28 i skradziono olbrzymie 110- 
ei towarów hbławatnych, wartości przeszło ml- 
lona marek, 

Połicya krakowska aresztowałw Wówczas kil- 
ku sprawców tej kradzieży, kilku natomiast 
wspólników zdołało ujść przed rękami władz. 

Obecnie wpadła też policya na trop reszty 
miczestników tej kradzieży, Między innymi are- 
sztowiano 28-letniego Salomona  Gruensteina i 
24-letniego Judę Lustgartena, kelnerów z zawo- 


W toku dochodzeń wyszło na jaw, że atesto- 
wani wraz z swoimi wspólnikami dokonali ca- 
łego szeregu nadzwyczaj śmiałych włamań w 
aemym Krakowie i okolicy, Przy włamaniach 
posługiwali się rabusie rozmajt emi narzędzia- 
mi, których sporo przy nich maleziono. 

Stwierdzono, że ujęci włamywacze niedawno 
dokonali włamania w Myślenicach w sklepie 


bławatnym Markusa Weissa, Rabusię dostali 
się do wnętrza Sklepu przez wybity otwór w je- 
dnej ze ścian sklepu i skradli stamtąd znaczną 
„ilość towarów bławatnych wartości ponad 
1.200.000 marek, 

W związku z tą kradzieżą aresztowała poll- 
cya Antonlego Kukurudza, dorożkarza, który 
sprawców odwoził do Myślenic. Nadto aroszto- 
wano Amalię Stabi, kelnerkę, która zwykle od- 
dawała wielkie przysługi włamywaczom, speł- 
niając rolę wartowniczki. 

Organa policyjle przytrzymały również ma- 
nego pasera Judę Halperna, który wiele kra- 
dzionych rzeczy kupował od aresztowanych. 
Ostatnio kupił on od Gruensteina kradzionych 
towaTów za sumę 72.000 marek, Rzeczy te jed 
nak zdołano prawie w całości odebrać od pase- 
ra. 

Krak. policya wpadła na ślady .całej, dobrze 
zcrganizowanej szajki bandytów, którzy są po- 
strachem okolicy Krakowa, . 
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na Woli Justowskiej (schronisko inwalidów wo- 
jennych) odbedzie sie festyn z zabawą ogrodową. 
Muzyka 8 p. ułanów. dochód na cele humanitannie, 
W razie niepogody festyn odbędzie się w mastępna 
niedziele, t. i. 19 b. m. 

WIEC MŁODZIEŻY W SPRAWIE KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH. W niedziełę 12 b. m odbędzie się 
zebranie w sali filareckiej Al. Krasińskiego 23 o 
godz. 11 w południe, Wobec zbliżającego się koń- 
ca roku szkolnego į związanym z nim rozsprzeda- 
waniem i kupowaniem książek obecność wszyst- 
kich konieczna. 

Z KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA W 
dniu dzisiejszym wkładki w Kasie oszczędności m. 
Krakowa os3iazneły kwotę stod milionów marek, 

(T) „POŁOŻENIE PAŃSTWA POLSKIEGO WE- 
WNĘTRZNĘ I ZEWNĘTRZNE". Na ten temat wy- 
głosi referat p Karol Kormicki na wiecu. który z 
imicyatywy N. Pan, uk sie w niedzielę 12 bm. 

d mnikiem Mickiewicza, 

POTY ZBRODNIA CZY SAMOBÓJSTWO Naczslnik 
gminy w Przegorzałach Stanisław Saa doniósł do 
tut, Dyrekcyi policyi. że w' pobliżu Przegorzał wy- 
łowiono z Wisły zwłoki kobiety mogącoi liczyć oko- 
ło 19 lat, Kobieta ma twarz okrągłą. włosy ruda- 
we. ubrana była w półbucłki i czarne pończochy, 
oraz granatowa suknie i takąż bluzką. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy cmentarnej na Salwato- 
rze celem stwierdzenia identyczności. 

Z DYREKCYI PAŃSTW, SEMINARYUM NAUCZ. 
MĘSKIEGO W KRAKOWIE. Wpisy do państw. 
seminaryum naucz męskiego w Krakowie i do 
szkoły ćwiczeń odbędą się w sobotę 25 b. m, od 
godz, 8—12 przed południem, zaś egzamina wetę- 
pne 27 iż 28 b. m. Do wpisu nalaży przynieść mæ- 
tryke. ostatnie świadectwa szkolne i świadectwo 
zdrowia. Z rokiem szkolnym 1921—22 będzie otwar- 
ta klasa V szkoły ćwiczeń Wpisy do tej klasy od- 
bedą się również dnia 25 b m. 

Z DYREKCYI IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE 
komunikuja nam; Izba skarbowa we Lwowie w. 


świeżo wydanym okólniku powołując się na po- 
przednie zarzadzenia Dyrekcyi skarbu przypomina 
władzom i urzędom skarbowym obowiązek usilna 
go dążenia do tego. aby wykazy spłat za drugi 
kwartał „b. r. obeimowały jak najikorzystniejsze 
i najobfitsze wpływy w podslkach bezpośrednich 


nik — odczuwali należycie obowiązek społeczny 
i mieli na oku osobisty wzeląd. spieszylibv dobro- 
wolnie z opłata podatków bezpośrednich i należy- 
tości. nie wyczekuiac kroków przytmusowych. Spła- 
ty te bowiem wnływałyby znamiennie na podnie- 
sionie wartości naszej waluty, przez co płatnic 
cdnosiiby korzyść bezpośrednią. Bez odpowiednich 
wpływów z podatków i innych danin publicznych 
nie może państwo doprowadzić budżetu do równo- 
wagi i musi na swe potrzeby drukować coraz wię- 
cej papierowych pieniędzy. wskutek czego pieniądz 
traci wartość i wzrasta drożyzna, która rujnuje 
wszystkich. w pierwszej linii osoby ograniczone na 
stałe dochody (pobory urzędnicze. robotnicze). Gdy 
płatnicy zwłekaja ze spłatami. obowiązkiem jest 
Urzędów podatkowych zająć sie natychmiast jak 
najsorliwiej akcyą poboru podatków i wdrażać i 
przeprowadzać jak najeneryiczniejsze środki prsy- 
musowa do bezzwłocznego  śŚciaczniecia wszelkich 
płatnych zaległości podatkowych i  należytościo- 
wyeb. Spełniaiąc ściśle ten obowiazek zasłuża się 
urzędy nietylko państwu. lecz i każdemu z płatni. 
ków f całemu cpołeczeństwu 


(T) ATAK OSTREGO SZAŁU W KAWIARNI U- 
DZIAŁGWEJ, Wczoraj koło godz 10 wieczorem 
zdemobilizowany żołnierz Józef Ryszka, liczący lat 
22, dostawszy w kawiarni ostrego szału, zączał 
przewracać stoły: i rzucać Się na gości, Zawezwane 
Pogotowie ubezwładniło szaleńca i odwiozło go do 
szpitala św, Łazarza. 


(T) POŻAR W SKLEPIE. Onsgdaj około godziny 
10 wieczorem wybuchł pożar w sklepie Beitschera 
przy placu „Nowym. ŻZawszwana straż  op.liowa 
stłumiła ogień. Przyczyn ogaia dotąd nie zbadano, 
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i należytościach. Gdvbv płatnicy — zaznacza okól- 


Numer 156 


WODE «= R 
(1) KIESZONKOWCY. Tut. Policya przytrzymała 


18. letniego Andrzeja Wiecha i 11-letniego Antonie 
go Szczura. którzy podz:48 wczorajszego targi 
skradli w Rynku gł, na szkode Maryi Sarny wiek- 
szą sumę pieniężna. 


P 0am 
250 milionów franków dla rodziny Potockich. 


W Paryżu zmarł Mikołaj Szsząsny hr. Potocki 
w wieku lat 78, Z widowni Paryża ubywa z ni 
jedna z figur o kosmopolitycznym wszechświafo- 
wym rozgłosie, 

Hr, Potocki pozostawił olbrzymi majątek, wyno- 
szący 250 milionów franków, Kapitał i nierucho. 
mości przechodzą podobno  nispodzielnie na ród 
Potockich. Głównym spadkobiercą ma być Alfred 
hr. Potocki. Skarb francuski pobierze kilkadziesiąt 
milioaów podatku spadkowego 

Zmarły hr. Potocki był potentatem giełdowym w 
Paryzu, a jego pałac przy Avenue Friediand zna- 
nym był pod nazwą „Cr:dit Polonais“, 


Trzy śmiertelne wypadki automobilowe 


Pisma lwowskie donoszą, iż w dniu onegdajszy.m 
zdarzyły się we Lwowie trzy wypadki przejecha- 
nia, spowodowane nieostrożnością szoferów. Woj- 
ciech Laszek, liczący lat 58, stróż kamienicy, dostał 
się pod automobil i zginął na miejscu gdyż koła 
napełnioncgo po brzegi samochodu wskutek wiel- 
kiego ciężaru zmiażdżyły mu zupełnie głowę. 

Drugą ofiarą nieostrożnej jazdy szofera był Fe- 
liks Bajorek, krawiec z Biłki Szlacheckiej, trzecią 
zaś 19-letnia Janina Syganiec, która wpadła pod 
auto, nalezące do misyi francuskiej. Nieszczęśliwą 
wydobyto z pod kół autumobilu broczącą krwią z 
jamy ustnej i nosa. Lekarz stwierdził złamanie 
podstawy czaszki, wstrząs mó:gu i liczne rany, 

Spodziewać się należy, że te wypadki zniewoią 
władze do położenia kresu szaleńczej jeździe szo- 
ferów, Najwyższy czas na tol 


——o0)—— 
LJ s.e a B 
Skok gimnazyaiistki z 5-go piętra, 
Warszawskie pisma podają wiadomość o zama- 
chu samobójczym 15 letniej gimnazyalistki Helany 
Wiśniewskiej, która wyskoczyła oknem z 5 piętra. 
Według zeznań matki Wiśniewskiej pówód roz- 
paczliwego kroku był następujący: Córka jej była 
bardzo krnąbrna, nieposłuszna i nie chciała się 
uczyć, natomiast lubiałą towarzystwo chłopców, — 
Wczoraj Wiśniewska udaia się po kupno książek 
i zapowiedziała powrót na południe. Gdy powróciła 
do domu o godz. 3 popoł, oburzo1a matka schwy- 
ciła pasek i zaczęła nim wymierzać córce karę, — 
Gdy pasek upadł i matka schyliła się w celu 
podniesienia, skorzystała z tego córka jej, wako- 
czyła na otomanę, następnie na parapet okna 4 
bez namysłu wyskoczyła oknem na podwórze. — 
Młodociana desperatka walczy ze śmiercią 
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Produkty przemysłowe 2 6. Sląska dia Polski. 


Po zrzuceniu przez powstańców jarzma pruskie- 
go na Górnym Śląsku dana jest kupcom, przemy- 
słowcom i rolnikom polskim możność nabycia pro 
dutków przemysłowych tego kraju, 

Przedewszystkiem nagromadzone są na G. Ślą- 
sku wielkie iłoścj kwasu  siarczanego, Slarczanu 
amtnowego, azotu wapna, bonzołu, snolj, wszel 
kich gatunków żelaza, naczyń emaliowanych, bla 
chy cynkowej it, d. : R 

Chętni a»sitni finansowo reflektaoci na te arty- 
kuły przemysłowe mogą się zgłosić w wydziale 
przemysławo-handłowym Władzy naczelnoj na G, 
Śląsku w Szoplenicach, który wskaże im przedsię- 
biorstwa, u których artykuły te kupione być mogą 
i ułatwi im wyekspedyowanie tych artykulów da 


Polski. 
apc AYO u 

O PRAGĘ DLA ROBOTNIKÓW POWRACHJĄ- 
CYCH Z WESTFALII I NADRENII W dniu 11-go 
czerwca b. r, odbędzie się w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie o godz, 6 popołudniu 
konferencya celem omówienia sprawy zatrudnienia 
w tut, przedjjębiorstwach ukwalifikowanych robo- 
tników, powracających z Westfalii i Nadrenii. In- 
teresowane przedsiębiorstwa przemysłowe zechcą 
wziąć jak najliczniejszy udział w tej konferency* 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA ROLNICTWA 
I PRZEMYSŁU W RYDZE, W czasie od 31 kipra 
do 28 sierpnia b, r. odbędzie się w Rydze między- 
narodowa wystawa rolnictwa i przemysłu. Pro- 
spekty można przeglądać w biurze Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie, w godzinach urze- 
dowych, 

JARMARK W GOETERORGU W  SZWECYI. 
W czasie pomiędzy 4—10 lipca b. r. odbędzie się 
w Goeteborgu jarmark (wystawa) wyrobów szwedz- 
kiego przemysłu, Targ ten daje możność znakomi 
tego zaznajomienia się z całokształtem wytwór- 
czości Szwedzkicj. Sekcya handlowa ministerstwa 
przemysłu i handlu prześle interegowanym na żą- 
danie prospekty w języku francuskim i niemie- 
ckim. G 


KiW ? 


46408 EN Gog hm z w» 


Numer 158 


CZESI KONFISKUJĄ WĘGIEL GORNOŚLĄSKI. 
Produkcya węgla na Górnym Śląsku wzmaga Fię 
coraz bardziej aczkolwiek wysyłka tego węgla na- 
potyka na nieprzewidziane przeszkody, Naprzykład 
węgiel wysłany do Włoch został przez Czechów 
zatrzymany i skierowany do Niemiec, To się na- 
zywa prawdziwie czeskie wyzyskania  bezzeremo- 

jalne cudzych kłopotów dla — wprzyjaciól 
T „WŁOŚCIAŃSKI* 
ROLNICTWA, Niemiecki mainisżer rolmctwa ujął 
program swój w dwa punkty zasadnicze: 1) po- 
większenie stanu posiadania osiadłego włościań- 
stwa i popieranie ruchu kolonizacyjnego, 2) jak- 
najszybsze podniesienie kultury rolnej. 

"w odnośnem przemówieniu minister stwierdzi. 
że pródukcya obecna w Niemczech wynesj mniej 
więcej 60—70 proc, produkcyi przedwojennzj. 

Środek wżzmożenia produkcyi rolniczej do stanu 
przedwojeniiego minister widzi między innemi w 
podniesieniu stanu postadania włościaństwa, 

zz) f 


Ruch giełdowy. 


(stm) Jak to przewidzieliśmy wczoraj, złośliwe 
manewry dwóch banków, mające na celu wywoła- 
mie zniżki, nie osiągnęły w zupełności zamialzone- 
go celu. Przedewszystkiem obniżone do 1150 one- 
gdaj P, T. H; wróciły wczoraj do 4300 punktów, 
taksamo Siersza elcktryczna nawet zyskała 100 
punktów, a Sierszą górniczą obrotów nie robiono, 
Taksamo „przycichło* jeszcze kilka innych papie- 
rów, czekających na unormowanie się rynku. na- 
tomiast wypłynęło parą innych, n. p. Lemiesz po 
kursie 6500. Poszukiwano żywo Trzebini żelaznej, 
Impexów, Krakusów, Polskiego Globu. Cięższemi 
papierami jak (Zieleniewski, Tepege nie roliiono 
transakcyj.- 

Wogóle nastrój na rynku był wyczekujący. Li- 
czni przedstawiciele banków nie wykonywali da- 
nych zleceń, nie chcąc dokonywać transakcyj przy 
konjukturze nieustalonej. Natomiast żywo komen- 
towano wczorajsze epizody, „nerwowo-zniżkowe', 
rrzęeż niektórych członków giełdy bardzo ujemnie 
traktowane —  Poruszenie wczoraj wywołame w 
światku giełdowym. uspokajało się z trudem Po. 
mimo to ożywienia nie można było odmówić zebra- 
niu. nawet -.po-giełda*  funkcyonowała. jednak 
i w podaży e w popycie: tylko raczej _.próbo- 
wano gruntu” dia Pocisków, Lokomotyw, Chodorv. 
wa i t. d. niż dokonywano transakcyi. 

W walutach obcych zniżka ich kursów ma giel- 
dzie warszawskiej zaczęła wykazywać swój wpływ. 
Marka niemiecka notowała 1925 (w Warszawie 
18.23). dolary 1200 (w Warszawie 1120). korony au- 
mtryzckie 2. Wogóle giełda krakowska wykazuje 
teraz w tvm kierunku nienoźądana onorność, rea- 
zuiac na zniżkę obcych walat: i 
CEDULA KURSDWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Lz dnła 10 czerwca 1921, 

Waluty i dewizy: Dolary St Zjedn kupno l1i£u. 
sprzedaż 1200, czeki 1120, 1200 Franki francuskie 
kupno 90. sprzedaż 95. czeki 93, 98, Marki niemie. 
ckie kupno 17. sprzedaż 18, ezki 18.25, 10.25, Ko- 
runy austryackie kupno 1.75. sprzedaż 1,90. czeki 
1.65, 2, korony czesko-słowackie kuvuo 17.50. sprze- 
daż 18,50. czeki 17.50, 18.50. 

Akcye Tow. handi. i przem; Polskie Tow. 
handl. P. T. H I—II em, of. 1200 żąd. 1300, trans, 
1300—1200. IV em of, 1050, żad. 1150, trans, 1100- - 
1075, Hand). Spórka ake. „Impex'* of. 500, żąd. 550, 
trans, 625, „Polski Glob“ Tow, transport -handl, of. 
1600 żad. 1800. trans 1700, Żegluga Polska ot 600, 
kąd, 600, wwans. 600—625, Ziet ziewski of. 9000. żad. 
4500, Warsz. Ska ake Budowy Parow, I-II em. 
of, 1960. zad. 2100. trans. 2100—2000, „Lemiesz” fabr. 
maszyn rolniczych of. 6300, żąd. 6700. trans 6509 
„Trzebinia“ fabr. maszyn i narz. roln I—III em. 
of. 3675. żąd 3975, trans, 3975—3700, IV em, of. 3500, 
żyd. 3100. trans, 3600 „Automotor“ fabryka samo- 
chodów of, 2300 żad, 2500, „Górka fabryka cə- 
mentu of, 8000. żąd. 6500, Gal akc. Zaklady Górn. 
Siersza of 6000. żąd. 6600, „Tepeze* Tow. dla 
nprzedsich, górniczych of, 8500, żad 930). bolska Na- 
fta 1—211 em. of 1650. żąd. 1700. trans, 1720- 163, 
Flekirownia w Sierszy I—II em of 2300, żąd. 
W00, trans, 2500—2359. „Oikos“ T. A. of, 400), żąd. 
4200. „F'ezet' Powszechne zakłady budowl, of 1050, 
żjd 1150, trans 1125, Fabr, prz:tworów tluszcz. w 
"Trzebini of. 2800. żąd. 3100, trans 2900—9000, „Kra. 
kus“ Złedn, fabr. przet'v, wyskokowych of, 350u. 
zad 3700. trans 3500. Fabryka porcelany w Ćmie- 
jowie of. 3000 żad. 3300, t 

Warszawa, (T. M) Na dzisiejszej gieldzie wąr- 
sgzawzk. ” waluty w dalszym ciazu były mocne, — 
Dzial parierów dvwidendowych ożywiony  Obrotw 
duże przy kursach u*rzvmanych. Papiery publi- 
czne utrzymane. 
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Rada ministrów. 


Warszawa (tel, M.). Na dzisiejszej radzie mi- 
njstrów przystąpiono do rozprawy agólnej nad 
prelimiparzem budżetowym, przedstąwionym 
przez ministrą skarbu Steczkąwskiqgo. Wobec 
trudności skarbowych państwa, rozprawy te w 
radzie ministrów sięgają do zasadniczych 
spraw budżetu, a mianowicie zapewnienia o 
ile możności w zdrowej drodze podatkowej do- 
chodów, odpowiadających wydatkom przynaj- 
mniej zwyczajnym, Rozprawa ogólna nie jest 
ukończona j będzie *ie toczyła na następnem 
posie” 
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PSL wobec zagadnień chwil bieżąci 


Zaufanie dla prezydenta Witosa i ministrów. — Sprawa Sląską I Wilna. — Soiusz 
z Francyą i Rumunią. — O zbliżenie do państw bałtyckich. — Nasi sąsiedzi na 
wschodzie. — P, S. L. wobec duchowieństwa. — Stanowisko w sprawie podatków. 


Warszawa, (Telef. M.) Dwudniowe obrady Za- 
rzadu Głównego +, Ś, L, odbyte w dmiąch 6 i7 
o których już pokrótce wspomnieliśmy poświę* 
cone były omówieniu pajważnejszyth zagadnień 
politycznych obecnej doby i ustaleniu stosunku 


P. S. L. do tych zagadnień, Gruntowne rzeczowe | 


referaty ma temat polityki wewnętrznej, zagra- 
nicznej i finansowej Państwa Polskiego, wygło* 
szone przez prezesa P, S. L, prezydentą mini- 
strów Wiiesa, oraz wiceprezydenta P. S. L, wì- 
ceministra Dabskiego, jakoteż wicemarsza!ka 
Sejmu Osżeckiego, wreszcie prezesa kiubu po- 
słów P. S. L., Dębskiego, wywołały bardzo żywą 


| dyskusyę, w której zabierali głos wszyscy człon” 


kowie zarządu. Wynikiem dyskusyi były rezo- 
lucye, które poniżej podajemy uchwalone jedno- 
myślnie, Rezolucye te brzmią: 

1 Zarząd Główny P. S. L, wyrażą peine uzna- 


"nie klubowi poselskiego P, $. L. za to, że w naj- 


ciąższych dla państwa chwilach prowadzii wy- 
trwale politykę, podtrzymującą państwo z po- 
święćeniem interesów partyjnych na rzecz do 
bra państwa i że nie zhoczył z linii prowadzą” 
cej do zbudowania silnej Polski Ludowej, Za- 
rząd P, S, L. wyraża bezwzględne zaufanię i 
gorące podziękowanie prezydentowi ministrów 
Witosowi, ministrowi Ratajewi i wiceminietzo- 
wi Dąbskiemu, oraz prezesowi Giównego Urzę- 
du Ziemskiego p. Wilkońskiemu za ith cwse- 
na, peimą poświęcenia i zaparcia się, działal- 
ność, 

2 Zarząd główny P, S, I. stwierdza, ġo Ra- 
czalnym wskaźnikiem stosunku P. S, L. do rzą- 
du musi być zawsze i przedewszystkiem dobro 
Rzeczypospolitej $ k 

3. Zgodnie z wolą calego narodu i wolą ludu 
górnośląskiego, wyrażoną w plebiscycie i krwa- 
wej walce o wolność, Zarząd „główny P, S. L.. 
opierając si; na wyraźnych postanowieniach 
iraktatu wersalskiego, domaga się od rządu, 
aby uczynił wszystko co jest w jego mocy, aby 
ta częsć Górnego Śląska, która większością 
gmin oświadczyła się za Polską, została jaknaj- 
rychlej ostatecznie z Polską połączsna. Zarząd 
stwierdza, że tylko w ten. sprawiedliwości od- 
powiadający sposób zabezpieczy się trwale po- 
kój europejski, | 

4. Pragnąc gorąco zgudnego wspólżycia naro: 
du polskiego z litewskim i rozsirzygnięcia 
wszystkich sporów między tymi narodami w. 
drodze wzajemnego porozumienia, zarząd P, S. 
L. musi dać wyraz przekonaniu, że wołą luńno- 
ści Wileńszczyzny musi być uwzglydniona przy 
ostatecznem rozstnzygnięciu Sprawy przynależ= 
ności ziemi wileńskiej, 

5 Zarząd Główny P. S. L. wita z zadowole” 
niein zawarcio gajuszu z Francyą i Rumunią i 
daje wyraz przeświadczeniu, że w interesie pań- 
stwa lęży doprowadzenie jak najrychlejsze do 
ścisłego związku z państwami bałtyckiemi, a 
przedewsżygtkiem do Wy tworzenia i utrzyma” 
nia jak najlepszych stosuuków z naszymi bez- 
pośrednimi sąsiadami na Wschodzie: Rosy4, 
Biało:usią i Ukrainą. 

6. Zarząd Główny P. S. L. stwierdza, że przy* 
spieszenie rozwiązania Sejmu, leży w Intercse 
państwa, wzywa klub posłów P, S. L., aby wpły- 
p O OOOO aa 


Sprawa biskupa Teodorowicza. 


Warszawą (icl. M.). Posel dr, Bryl wystoso- 
wał do prezesa sejmowej komisyj spraw zagra- 
nicznych pismo, w którem wspomina o wnio- 
sku nagłym P. S, L, w sprawie działalności 
szkodliwej ks. arcybsikupa Teodorowicza w Rzy 
mie, Wniosek ten, jak wiadomo, żądał oddaria 
arcybiskupa Teodorowicza pod Sad marszałko- 
wski, gdzie możnaby było przepiowadzić dowód 
prawdy na twierdzemie, We wmiosku zawarte. 
Z nieznanych jednąkże przyczyn wmiosek ten 
został wysłany do kamisyi Spraw zagranicz- 
nych, Pomimo, Iž od tego CZASU — pisze poseł 
Bry], — upłynęło już wzy tygođnje f mimo, że 
sprawa jest tego rodzaju, iż wymaga: publiczne- 
go oświetlenia, nie był Fan łaskaw zupełuje 
postawić jej na porządku dziennym pzasłedze: 
nia komisyj. Dlatego śmicm prosjć Pama Preze- 
sa o wprowadzenie mego wniosku nagłego w 
sprawie ks, avcyb. Teodgrowviczą na jedno z naj- 
bliższych posiedzeń komisyi, gdyż zamiepakojo: 


Konieczność wspóidziałania z lewicą. 


nął na przyspieszenie prac, które przed rozwią: 
zanieim pejinu muszą być wykonane. 

7. Zarząd Główny P, S. L, stwierdzą z ubo- 
lewaniem, że w obecnej chwili, wy magajaącej 
skupienia wszystkich sił, duchowieństwo roz- 
paczęło walkę przeciwko P, S. L. z nowodów nie 
anających riit wspólnego ani z dobrem państwa, 
ani ze Sprawą wiary czy kościoła Zarząd Głów- 
hy P. S. L. stwierdza, że Stronnictwo Ludowe, 
które nigdy nie występowało i mie występuje 
przeciwko religii, kościołowi i duchowieńatwu 
jako takiemu, nie da się sprowadzić z drogi, 
którą uważa za jedyne orudzie do potęgi pań- 
stwa i dobra mas ludowych, a ©dpowiedział- 
ność za walkę wszczętą ze Samoiubnych kasto- 
wych i osobistych powodów zrzuca na tych, 
Którzy ją podjęli, 

8, Stwiendzając, że sprawy finansowe wysu: 
wają się w obecnej chwili na czoło zagadnień 
ogólno-państwowych, Zarząd Glowny P. SL. 
poleca klubowi poselskiemu, aby puzedsięwziął 
kroki, aby ciężary podatkowe wymierzane były 
dla wszystkich warstw równomiernie w stosum* 
ku do siły pedatkowej. Zanzad stwierdza, że u- 
nikając obciążania podatkami pośrednimi, na- 
leży dążyć do oparcia dcehodów państwowych 
na podatku dochodowym i majątkowym silnie 
progresywnym, szczególnie przy większych zy- 
skach i majątkach. Zasadę tę należy uwzględ- 
nić poprawiając ustawę z 16 lipea 1920 r, o po- 
dańku dochodowym i majątkowym, Zarząd wy- 
raża przekonanie, że należy uporządkować wy- 
miar podatków od zysków wojennych w tym 
kierunku, aby on obciążał zyski rzeczywiste a 
nie urojone, że należy na wzór dzielnicy prus- 
kiej przekazać samorządom podatki gruntowe, 
podymne, przemysłowe i handlowe, zapewmić 
sam orzfidom .udział-w podatku dochodowym 
we formie proceniawych dodatków, co wpłynie 
na wykrywanie utajonych dochodow, że wre- 
szeie należy przedewszysikiem dążyć do zapro- 
wadzenią w gospodarce państwowej jak najda- 
lej idących oszczędności. 

9. Zarząd Główny P. S. L. wzywa klub po- 
słów ludowych. aby dołożył wswmetkich starań, 
aby w nowym roku gospodarczym wprowadzo- 
ny został wolny handei produktami rolnymi, 

10. Zarząd Główny P, S. L, wzywa zawodowe 
orgamizacye rolnicze, obejmujące drobnych rol- 
ników, aby w interesie podniesienia rolnictwa 
jak najrychlej się zjednoczyły i mogły podjąć 
jednołitą w tym kierunku pracę, i 

11. Zarzad Główmy P, S. L, poleca prezydrum 
stronnictwa i klubowi posłów, aby dążyły do 
porozumienia z lewicowymi grupami dla sku- 
teczniejszego odparcia wspólnemi silami zama- 
chów reakcyi na przyszłość Polski Ludowej. 
12, Zarząd Główny P. S, L. wzywą klub posel- 
ski do najszybszego zrewidowania ł zmiany w 
stawy o kasach chorych, zwłaszcza w odniesie- 
niu do wsi. 

13, Zarząd Główny P. S. L, wzymia klub posel- 
ski do opracowania i przeprowadzenia w Seje 
mie ustawy prasowej, któraby stojąc na stamo- 
wisku wolnosci druku, ułatwiniia natychmiasto- 
wą obronę godności i czci obywatela, 


na treścią mego wniosku opinia publiczną do- 
maga się szybkiego załatwienia tej sprawy. 
Bryl, 


Sprawa Wilna w komisyach. 


Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedze: 
niu podkomisyi dla spraw wileńskich, p. Kossa- 
kowski złożył sprawozdanie z końcowego prze” 
biegu narad polsko litewskich w Brukseli, U: 
chwały nie powzięto. We wtorek odbędzie się 
posiedzenie komisyi dla spraw zagranicznych, 
na której sorawa wileńska będzłe obszernie o- 
mawianą, 


Demobilizacya na Litwie środkowej. 


Wilno. (Orient) Haez, Dowództwo Titwy Środko- 
wej przystąpiło do dalszego przeprowadzenia de- 
mobilizacyi, W najbliższym czasie zostaną zdemo- 
bilizawani szeregowi artyleryj, katvaleryi, wojsk 
technicznych i źżanhdarmeryi t. j. tych rodzajów 
broni. co do których demobilizacya była wstrzy= 
maną. 


me x . . r “r Tak 
su. £ - . _ „„wGONIEG KRAKOWSKI" Nr. 136. 
AMM RR" pe „ORO“ — 
zarowyc nieposz a Rowanyc 
JA WRO A AECZ PIEGI i PRYSZCZE usuwa radykalnie: 


[ĘAUCZYCIELKA młoda, bardzo 
W inteligentna, poszukuje na 
czas wakacyj korepetycji na 
wsi w sterach ziemiańsk.ch 
Łaskawe zgioszenia do Admin. 
„Gońca Krak.“ pod „Korepe- 
tycya” 4121 


Sprzedam pensyanat 


a 15 pokojach pięznie ume- 
biowaaych (z tego kilka wol- 
nyćn). Wiadomość: 

A. Kmentowa, Zakopane, Kru- 

pówki 27. 4428 


nA 

Qom DZIEWCZYNKĘ iadną, 

zdrową, 6-miesięvzaą ZA 

swoją. Koletek 7, IH p., otic. 
4342" 


(0-592 kupuję! wymieniam. 
Wiadomość w Administra- 
cyi „Gońca krak“. 


KUŚWIERZE ze znajomością 
gaianteryi potrzebni. Oier- 
ty « wyszczególnieniem po- 
przedniej pracy i warunków 
wynagrodzenia składać do 
„Reklamy Polskiej“, Warsza- 
wa, Jasna 10 Ep „Kołnierz“. 


qrodowe, wodociągi I 
pompy, oraz wiercenie 
i kopanie studzian 
dostarcza i buduje irma 
inż. Józef Schroll 
Kraków, Pawia 6/10. Toi. 1063. 
Kosztorysy bezpłatnie. 4340 


Tabletki kefirowe 
Tabigtki mineraine 


do domowego wyrobu ke- 


O srode POŻARNE, 0- 


nowe maszyny do pisania TORPEDO do- 
firu i sztucznych wód mi- | a" ad i: ze składów 


neralnych 


APTEKARZY 


MOGLINSKIEGO i KROGULECKICGO ) 


[Urządzenie tartaku U PIUŃ chniczno handlowe j} SREBRO STÓŁOWE = — 
| śostarczy natychmiast ui, Lwowska 68. TA Buie no E a 


dostać można w aptekach, 
składach i drogeryach. 4293 


Bryndze owczą isery 


wysyła w pocztówkach 


Horowitz, Kraków, Zielona 12. 


Zastepcy | we je wszystkich miastach poszukiwani, 


TORBY PAPIEROWE 


w każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i forma- | 
tach z papieru białego i kolorowego, jak również papier 
z fabryk krajowych i zagranicznych dostarcza 


PIERWSZA KATOLICKA FABRYKA 
WYROBOW PAPIER. W KRAKOWIE. 


Ceny konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa na miej- 
sca lub z wysyłką na prowineyę. P. T. Kupcom odpowie” 
dni rabat. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje firma 4432 


A. ZEMBRZYCKI, UL. FLORYAŃSKA 3, iel. nr. 1560. 


amm 


Obiady z dwóch dań 60 Mk. 
Obiady z trzech dań 90 Mk. 


ponadto KOLACYE po cenach niższych 
wydaje restauracya 


„ODRODZENIE“, Kraków, 
Sławkowska 30. 


Kraków. $ awkowska II 


Czuwania, Rynek gł. gp 


KREM „ORO” | MYDŁO „ORO” 


| ŁÓDZKIE ZJEDNOCZONE FABRYKI MYDEŁ TUAL. 


Ó M | WYROBÓW KOSMETYCZNYCH 4 S 
józef Wójtowicz, lt. Gilttał I Ska, Łodź, ut. wWólczanska 117. 


OLWARK NA IRK NA POMORZU. 800 800 


9 
mórg dobrej ziemi, w tem | 


150 mórg łąki, 80 mórg lasu, i 
35 mórg rybnego jeziora, 

dwór, piękny park, inwentarz; 
żywy, mar.wy kompl., w tem; 
parowa młockarnia, stan zą- 
siewów bardzo dobry sprze- 
dam za 16 milionów mk. tylko 
ro nikow . Pośrednictwo wy-| ` 


kluczone. Zelma, Toruń. Byd- 
goska 26. 4346 


RAŁODZIENIEC, szatyn, sawia- £ POLSKI GLO 3919 Tew. transp.-handil. A 
Mo BREGI GRO. Spółka Akcyjna 99 A 
ewentualnie | ja Lisi Zarząd główny: piac Waryacki 9; Biuro spedycyjne: ul. Potockiego 3; 


lub szatynką, 
łod dówką, i - 

eaan. Gidl D A Zarząd składów towarowych : ul. Wolska 20 

posiada w Krakowie 


lu wymiany myśli. Dyskrecya | x 
DUŻE SKŁADY TOWAROWE 


zapewniona. Zgłoszenia z fo- 

tografią do admin. „Gońca 
Krak.“ pod „Niebieskie oczy”. | | 

w blizkości dworca towarowego, z bocznicami kolejowemi, jak też i składy 

miastowe z przywozem i odwozem ładunków własnemi samochodami 

ciężarowemi. 


Magazynuje równocześnie przeszło 100.000 cetnarów towaru. 


Przyjmuje na skład wszelkie towary. — Stała taryfa. 
Biuro przyjęcia: Kraków, ul. Wolska 20, teieion nr. 87. 


NA SEZON LETNI! 


Hamaki, leżaki, stołki 

polowe. Kule i kręgle. 

Wszelkie przybory do 
rybołostwa 


Rea iSka, Kraków O | 
THING MATGROWE "nina asem] FABRYKA CZEKOLADY 

I „PŁU KA O E PIJN wów Zomasynów, o i innych wyrobów Ar ych 

dak 0; DE deaa D] „SKRZĘTNOŚĆ” 


Z dobrych NAJLEPSZE PION adu | 


poleca hurtownie po ce- 
nach konkurencyjnych 


E= SWOJE WYROBY 
w Krakowie, ui, Stolarska 13. 474 

PRZE TTNTRESEACJ | 

techniczno handlowe 


techniczna-handłowa j 
Lwów, Zamarstynów, 
ul. Lwowsxa 46. 


zegarmistrz MELCER 
Kraków, ulica Sławkowska L 16 (obok magazynu 
broni). 4059 


450 posad 


Lekarze specyaliści | 


| zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego 


"PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA, 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło zapobiega 


4451 


takowym. 4136 dła nauczycieli szkół powszechnych. 
zoa | Wymagane: ukończenie 6 klas szkoły śreriniej 
Za damian P. © Gublicziból e Pralwiuiką lub seminaryum nauczycielskiego. Kandydaci 
moja przen:osiem z ul. strzeleckiej i. 11 i kandydatki winni do c. 20 lipca r. b. składać 
podania z odpisami świadectw szkolnych oraz ży- 


ciorysem i świadectwanu zdrowia, moralności 
i z dotychczasowej pracy pod adresem: 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Warszawie, Plac Napoleona nr. 8. 4192 
na stoły 


CERATY ©; mebie 


Prześcieradia seumowe 


Obcasy gumowe 
SPRZEDAŻ HURTOWNA : DETAILICZNA 


A. NUSSEAUM 


Tel. 1358. Kraków, Dieiia 45, Tel. 1358. 


i wykonuję 


FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE 


tak z własnych OR i powierzonych mi mate- 
ryałów. Pole- LISY: w różnym gatunku po 
cam również jj% cenach umiarkowanych. 


Józef Elsen, 
Ar M OSE A E 


Kazimierz Ogorzały 


w Krakowie, u!. Szczepańska 11. Tel. 3004. 


| na ulice Fleryańską L. 36 


| Hurtowny 1 częściowy skład drożdży spirytusowych, to- 
i | warów korzennych i kolonialnych, win,, wódek i likierów 
oraz główny skład najiepszego mydła do śś] | Oraz główny sklad najiepszego mydła do prania. _ 4398 | NS" 4398 


JU 


=l | 


Dziai handlowy (import=eksport) | 
Dział przemysiowy 

Dział naftowy | 
Dział materyałów budowlanych (wapno, 
cement, piyty asbestowe (dachówki) itd.) 


Zastępstwa: 
Wiedeńskiej fabryki samochodow, przedtem GRAF 
i SHFY, Wiedeń — na wozy oscbowe. 


„BETY «cznie z pg Kaden i Ska. 
TEDE Te r ; 


Telefon 2157. 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski" Sy, z 0, 6,: „iaryam Fontana, Redaktor 0 odpow,t Ludwik Gronnś, 


Drukernia Ladera w Krakowie 
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